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na 10 najlepszych sportowców

Jan Holeksa członek kadry narodowej na starcie biegu na

0FEISYWA WOLNOŚCI

bliżej 
stwa.

14 km rozegranego w ostatnią sobotę w Zakopanem w ramach 
eliminacji przedolimpijskich naszych narciarzy.

Foto W. Werner

ostatecznego zwycię-

na ringu
27 stycznia br. odbędzie się 

w Poznaniu międzypaństwowe 
spotkanie. pięściarskie Węgry — 
Polska. Węgrzy wystąpią w naj­
silniejszym składzie z Budaiem 
i Pappem na czele. ’

W tym samym dniu projekto­
wane jest rozegranie w Buda­
peszcie meczu pięściarskiego 
Polska B — Węgry B. *

Składy drużyn polskich usta­
lone zostaną na podstawie wy­
ników uzyskanych przez pię­
ściarzy na obozie we Wrzeszczu.

zgłosili nasi Czytelnicy

CODZIENNIE poczta przynosi do Redakcji dziesiątki listów 
z całej Polski w sprawie naszego konkursu na 10 najlep­

szych sportowców. Ograniczamy się do drukowania (patrz str. 4) 
tych listów, które wysuwają nowych kandydatów bądź naświe­
tlają odmiennie od innych, kandydatury już wysunięte.

W najbliższych numerach ukaże się już kupon konkursowy.
Przypominamy naszym czytelnikom, iż wypełniając go moż­

na glosować nie tylko na kandydatów umieszczonych na poniż­
szej liście, lecz także na innych, którzy według wypełniającego 
kupon zasługują na miano najlepszego sportowca.

Należy również pamiętać, że przysłana do redakcji lista kan­
dydatów, nie zwalnia obecnie od .wypełnienia kuponu konkur­
sowego.

Naturalnie akcja zgłaszania i omawiania kandydatów nie zo­
stała zakończona i oczekujemy na dalsze listy w tej sprawie.
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Do Zakopanego przyjechali Węgrzy

treningi narciarzy NRDPierwsze

trenują slalom samotnie korzy­
stając w miarę możności zt 
wskazówek trenera Lipowskie­
go.

Biegacze prowadzili lekki in­
dywidualny trening.

Nasi niemieccy przyjaciele |

Siedem lat temu. 17 stycznia 11145 roku wyzwolona została Warszawa. Od tego dnia, szybko lecząc rany wojenne, z każ­
dym rokiem staje się coraz piękniejsza i wspanialsza. Naród polski z dumą patrzy na drugą młodość swej stolicy.

ZAKOPANE 16.1 (tel. wł.)
Poniedziałek. Skoczkowie mie­

li dzień odpoczynku. Biegacze 
prowadzili lekki trening, a zjaz­
dowcy przygotowywali się do 
czwartej eliminacji. Rano tre­
ner zjazdowców Lipowski wy­
znaczył drogę gigant slalomu, 
a 10 deptaczy ubiło ją i przy­
gotowało do zawodów, po czym 
zawodnicy przejechali trasę.

Nasi goście niemieccy trenują 
tymczasem osobno. Są oni mniej 
zaawansowani w treningach od 
naszych zawodników. Poniedzia­
łek zawodnicy NRD poświęcili 
na trening slalomu.

naszych zjazdowców przed 
Olimpiadą w Oslo. Trasa slalo­
mu prowadziła z Pośredniego 
Goryczkowego ną Halę Gorycz­
kową. Jest ona bardzo ciekawa 
technicznie i wymaga od za­
wodnika dużego opanowania i 
mądrej jazdy.

O godz. 10 rano zawodnicy 
| wyjechali kolejką na Myśleni-

PRZYJECHALI WĘGRZY
, Środa. W nocy przybyła do
ickie Turnie, a o godz. 12 przy. p0]ski na międzynarodowy obóz 
silnym wietrze ze śniegiem na- ; przedolimpijski drużyna wę-

! stępuje start. Pierwsze jadą ko- ; gjerska. W skład drużyny wcho- 
- biety. Śnieg jest mało nośny dzj: czterech biegaczy, czterv 
więc można jechać na całego. - biegaczki. 4 specjalistów od 
Toteż Hanka Bujak jedzie ostro, | kombinacji alpejskiej, (dwócli 
ale nie ścina przy bramkach j mężczyzn i dwie kobiety) oraz

WYRÓWNANA STAWKA
Wtorek. Na I rasie długości ok. 

i 1600 m i o różnicy wzniesień

lak pewnie jak jadąca w se­
kundę po niej Grocholska.

Po Kodelskiej rusza ze startu 
pierwszy mężczyzna zwycięzca

, ostatniego slalomu■ do 400 m odbył się gigant sla- ,
iłom jako czwarta eliminacja Przewija się mii

Ciaptak.

dwóch skoczków. Prócz tego z 
Węgrami przyjechało 3 trene-

Samek Gąsienica na trasie 
zajął

sla łomu (II eliminacja) w którym 
4 miejsce.

Folo CAF

'W

w sporcie związkowym
' Wydział Kultury Fizycznej i 
CRZZ dokonał klasyfikacji 
związkowych zrzeszeń sporto­
wych za rok 1951. Podstawą kla­
syfikacji były wyniki całorocz­
nej pracy w trzech zasadniczych 
dziedzinach: współzawodnictwa 
w zdobywaniu SPO, udziału w 
imprezach masowych i osiąg­
nięć w sporcie wyczynowym.

Klasyfikacja pozwoliła na 
wyróżnienie przodujących zrze­
szeń oraz na przeprowadzenie 
analizy i uwypuklenie niedocią­
gnięć i braków we wszystkich
zrzeszeniach związkowych.
Szczegółowa klasyfikacja ustali­
ła, które zrzeszenia, dzięki ko­
lektywnemu wysiłkowi kierow­
nictwa. aktywu społecznego oraz 
trenerów i instruktorów — wy­
konały zadania nakreślone rocz­
nym planem pracy.

Hokeiści
trenują w Krynicy
przed wyjazdem

( KATOWICE 16.1. (dalekopi- 
i sem). Hokeistów kadry narodo­

wej. którzy przyjechali w po­
niedziałek do Katowic- na ostat­
nie manewry przed wyjazdem 
do Czechosłowacji, spotkała nie­
spodzianka. Torkat, po raz 
pierwszy w swej historii, nie 
zdał egzaminu. Co prawda lód 
był jak zwykle, lecz tak gruby, 
że nie nadawał sie do gry.

Konsylium fachowców posta-
. - - nowilo zatrzymać maszyny aż

rów i 2 kierowników drużyny. ; lód . . ś .. beton a 
Węgrzy trenowali dotychczas I .. . J ...

w Bułgarii w miejscowości Bo- I później na nowo przystąpią dołomu ciapiaic. w ouigarii w miejscowości no- - 
iędzy bramkami | rowiec. Potem tydzień odpoczy- | 

naimnini «Irn- : wali n einhio ,,, Irmin „ nliAcnio !
zamrażania tafli. Innej rady nie

’ starając się jak najmniej stra- - wali u siebie w kraju, a obecnie ! było i Torkat przez kilka dni 
i cić na szybkości. Ciaptak do- ) przyjechali na treningi do Pol- I ’ , .

i _ - Tr 1 '1 1 I jeżdżą iuż do mety, kiedv na ski. Najmniej okazji do trenin-, Ę y y-Na Kalatówkach 1 środkowej bramce wyskakuje । gu mieli ich zjazdowcy, gdyż i
I Józef Marusarz. Jedzie nie go- . w Bułgarii i na Węgrzech jest | gu hokeiści w poszukiwaniu lo-

i rzej od Ciaptaka. a na stromym bardzo mało śniegu. Skoczku- : du pojechali do Krynicy, gdzie

Tymczasem spragnieni trenin-

mówią że... I trawersie przysiada
du pojechali do Krynicy,nisko by j wie mają przeciętnie po 140 

v Czarniak ; skoków na małych skoczniach,
- Sprawa skoczni w Szczyrku b jedzie jakby nieco wolniej, a|i są w bardzo dobrej formie, i niedzielę powrócą do Katowic i
denerwuje już skoczków. Liczyli • Stańco stoi na trawersie. Tre- I Również w dobrej ^formie są | będą trenować do chwili wyjaz-

I sie z tum -e notrenuia na niei I ner Lipowski krzyczy za nim — I biegacze węgierscy.
ę, v. ’ 7 .p , ,lą. m 1 siadaj, ale wiatr znosi głos. I tek Węgrzy rozpoczynają wspól-

j spokojnie choc z tydzień. Tym- I p;on^a jedńc wspaniale. Już ; ne treningi z Polakami.
! czasem do dziś dnia nie wiado- ; widać, że różnice czasów będą 1
i mo, kiedy 1n ! minimalne. Jeden za drugim!
I właściwie

| mają rozegrać dwva mecze. W

W czwai- du do CSRi tj. do dn. 22 bm.
, Program pobytu hokeistów

I ta skocznia będzie | minimalne. Jeden za drugim
। tcłaściwie gotowa. Postanowio- i Przelatują Przez. bramltę i wpa- ^jaz.uuwu.y piz.eoz.ii pqiq /. ohmlj

W wyniku przeprowadzonej no więc wystać na zwiady Antka i 'rvfkn'pVusaczek ^toi' I slalom. dzGi.. ... . I .... : . . . . . , . aucznej. 1 yn.n LaiszczeK stoi. na te Parnel trd8ie co we wto- -
klasyfikacji, przodującym zrze- , Wieczorka, by dowiedzieć się jakby ba) się ? . . .
szeniem sportu związkowego o- . konkretnie, czy można liczyć na szybkości. Za 1., oanuieicm ( żony i l
kazała się STAL, która zdobyła trening w Szczyrku. I szybkość

PIĄTA ELIMINACJA
Zjazdowcy przeszli piątą

, polskich w CSR przewiduje: 
; 25 bm. — międzypaństwowe

z spotkanie Polska — CSR w Pra-

zbyt wielkiej : rek, gnjeg by; tym razem zmro- 
5 Szindterein, ^nnv , bardzo nośny, tak, ż»

26 bm. — międzypaństwowe 
spotkanie Polska — CSR B w

■'"i'i szybkość na trasie była duża. Pradze,
Kobiety: 1) Grocholska 1:45,0. W' górnych partiach trasy prze- 29 bm. — reprezentacja Slo- 

2) Bujak 1:.16.02, 3) Kodelsna 1 lotna mgła. _ , , _ , , ,
Teresa 1:59,07, 4) Czechówna । Wyniki: - wacji Polska w Bratysławie,
2:06.02. I Kobiety: 1) Kodelska 1:54.8. 30 t..;.

Mężczyźni: 1) Wawrytko 1:29.0 1 2) Bujak 1:58.6. 3) Kowalska j CSR — Szwecja w Pradze,
2) Płonka 1:29,04, 3) Ciaptak [ 2:05.0. Grocholska, która miała ’ 

,.^..,.)5. 4) Roj 1:29.06, 5) najlepszy czas 1:44,6 została' , .. _ , . _ . .
W poszczególnych dziedzinach r“"“ 7. , Marusarz Józef 1:30.04, 6) Gą-: zdyskwalifikowana za ominię- [ dub,c “ Polska w Pardubicach,
idących podstawą klasyfikacji ,eps2a trasa zjazdowa partu Ka- , sinica Samek 1:31,0 7) Stefan cie bramki. | LU. - obserwacja rewanżo-

250 pkt. przed KOLEJARZEM
207,5, WŁÓKNIARZEM 190,5. A

Morzeniem trenera Lipotuskie-GÓRNIKIEM 183. BUDOWLA- 1---------- --------------------------
NYMI 165, OGNBVEM 147. ! 9“ było przeprowadzenie elimi-
UNIĄ 143 i SPÓJNIĄ 127 pkl. ! nacji u> biepu zjazdowym na | janFł°2g ę; 

I trasie FIS I, gdyż jest to naj-''
będących podstawą klasyfikacji
pierwsze miejsce zajęły: | sprowego Wierchu Niestety na , Dziedzic 1:31,02, 8) Obrochta

30 bm. — obserwacja meczu

31 — bm. reprezentacja Par-

cie bramki. I LII.
Mężczyźni: 1) Claptak 1:25,0.1 Wego meczu CSR — Szwecja..

1 Rni Anriw/si 1'9.7 0 1 Rtpfan ' - - - -...... ■ . . ,
। u/.icuóiu i.uijuz., ui wutuuii.a MęZCZyZni• LdaplaK 1
i 1:31.04, 9) Naorniakowski 1:32,02 2) Roj Andrzej 1:27,0 i Stefan’ 

10) Zarycki 1:32,07, 11) Pękala Dziedzic 1:27.0, 3) Szindler
-1:33,04, 12) Czarniak 1:33,09, 13) 1:29.4, 4) .1. Marusarz 1:29,6, 5) | 

«-> stańco płonka 1:30.2. 6) Zarycki 1:31,2. i 
r no . . ... . .

Współzawodnictwo SPO - । F1S ’ iest ei^!e mało
STAL, imprezy masowe—STAL. ?u, tak, że bieg zjazdowy od-j1:d3 l)4 j 
Spartakiada Zimowa — KO- : będzie się z Pośredniego Go- Szindler 1:34,03. 14) I
LEJARZ, Spartakiada Letnia — ' ryczkowego do górnych partii - 1:34.09, 15) Łuszczek 1:37,08. 
KOLEJARZ, inne mistrzostwa 1 HnI. nnr„p.fcn1IW1- „ nasiennie J?k 7 widać czołówce czarmaa 1:az,o, »> nęaaia 

męzczyzn jest bardzo wyrów-, jq) Obrochta 1:34,6, 11) Stańco
KOLEJAKZ, inne mistrzostwa; Goryczkowej, a następnie 
Polski nie wchodzące w skład I "
Spartakiady Letniej 1 Zimowej I tTasą FIS II.
— STAL. *

Hokeiści WWS wygrali z CDSA
| Gorączka przedolimpijska pod 
i Tatrami ma jedną wielką wadą.

1:27.0, 3)

Naorniakowski 1:32,0, 8)
z tego widać czołówka | czarniak 1:32,5. 9) Pękala 1:33,7,

nana. Gorzej jest natomiast z 11:35,2, 12) Gąsienica'' Samek 
czołówką kobiet, gdzie różnice; 1:33,3. 13; Łuszczek 1:36,5 i 14) 
czasów są znacznie większe. Wawrytko 2:01.5.

Wawrytko, który zajął wczo- 
I raj pierwsze miejsce na tej sa-TRENING NA KROKWI

W dalszym ciągu mistrzostw 
hokejowych ZSRR odbyło się, 
oczekiwane z wielkim zaintere­
sowaniem, spotkanie między 
prowadzącym w tabeli bez po­
rażki zespołem CDSA, a obroń­
cą tytułu mistrza ZSRR druży­
ną lotników WWS. Obie druży­
ny są najpoważniejszymi kan­
dydatami do tytułu mistrzow­
skiego.

Po niezwykle emocjonującej 
i wyrównanej walce, zwyciężył 
WWS 3:2 (2:0, 1:1, 0:1). Obie 
drużyny mają teraz po 7 grach 
jednakową ilość — po 12 pkt.

W drugim meczu zanotowano 
po raz pierwszy w rozgrywkach 
finałowych wynik -remisowy.

^ha startach, specjał e 1 Skoczkowie i kombinatorzy ’ mej trasie upadł dziś dwukrot-
. . . „ , . . . i "W? acja5h. “runi I prowadzili we wtorek przed po- I nie, co spowodowało olbrzymią)
oruzyny mają po 7 pkt. po sied- . tylko kadrj nar^3,„-r łudnięm trening na dużej sko- : stratę czasu. Dowodem jak noś- 1
miu meczach. słabsi zawodnicy p . 1 1 , cznj na Krokwi. Ponieważ śnieg ) na była dziś trasa jest czas

- drugi, a nie wiem c^y I dył mało nośny więc na poczat- 1 Ciaptaka. który jest lepszy o 4 I
* I tr^ci plan To nie jest dobre, . ku skoki nie bardz0 : sek_ od najlepszego czasu wtór- :

Tvsiące radzieckich drużyn | Z kombinatorów ) kowego Wawrytki. Zjazdowcy!
hokejowych roznoczeło roz- ^ągnąc, jak nw startując ^.naj^ najlepiej skakał Daniel Józef ; mają jeszcze przed sobą dwa)

słabsi zawodnicy poszli już ’ na 
druai. a nie wiem czy nie ""

rozpoczęło roz-
grywki o Puchar ZSRR w ho­
keju. W pierwszym etapie tur­
nieju odbywają się gry o pu­
chary poszczególnych republik

lepszymi narciarzami p , najlepiej skakał Daniel Józef : mają jeszcze przed sobą dwa j 
| Krzeptowski. Jeśli zaś chodzi o biegi zjazdowe eliminacyjne, i tOSZy^fł ai.,———— .I-—’., U i .In ... —I o ।Kadrowiczom starty słabszych : boczków to dłuższe skoki (ok. ) które odbędą się w piątek 18 

kolegów wcale by nie zaszkodzi- 65 m) oddaii; Fr0Si Kula i WL- bm. i w niedzielę 20 bm. 
ły. t । czorek. । A. Liberak

Moskiewskie zespołyDynamo i 
Skrzydła Sowietów' nie roz­
strzygnęły spotkania 2:2?.

związkowych. Zdobywcy tych
nagród oraz drużyny uczestni- ) Jedynymi upartymi towarzy- 
czące w mistrzostwach ZSRR i szami kadry zjazdowców ich 
wezmą następnie udział w fi- ' ioli i niedoli są trzej sędziowie: 
nałowych walkach o puchar I mgr Fiszer. Walkosz i Podstol- i 
ZSRR. ■ skt Czy wiatr czy śnieg oni je- | ______ .. _________  .... ... . _________

Turniej o puchar;ZSRR odby- > dyrie nie wykręcają się od wy- NRD reprezentacja ZS Spójnia ) w czasie III Zimowych Ml- 
wa się w hokeju kanadyjskim ' stawania godzinami ze stoperem । w tenisie stołowym. Drużyna । strzostw NRD. Przeciwnikiem 
i rosyjskim. Obrońcą pucharu : w ręku na mecie. A to nie zbyt ; Spójni będzie prawdopodobnie 1 drużyny Spójni będzie Zrzeszc- 
w hokeju kanadyjskim jest mo- ! przyjemne, gdyż z zimna kost- zasiloną czołowymi graczami in- nie Sportowe Jedność.
skiewski zespół Skrzydła So- ) nieją ręce i trzeba chronić sto- nych zrzeszeń. | Pobyt Polaków w NRD po-
wietów, a w hokeju rosyjskim— ier przed zamarznięciem. । Program spotkań przewiduje f dn 7 TT br ' 1 '■

■■ --------------- Lak I rozegranie 3—4 meczów na te- 1trwa ao Dr'

ffflgpwgiiśd jadą do HD
W dniu 18 bm. wyjeżdża do ! renie NRD, m. in. w Oberhoffie,

Obie I moskiewskie Dynamo,

„........ ......... inie sportowe jeanc
' -Program spotkań przewiduje L W Polaków .’ 

I rozegranie 3—4 meczów na te- Itrwa ao 241

IV IEWIELE, parę zaledwie 
•I’ miesięcy liczyło nasze 
młode państwo, ' które odro­
dziło się na pierwszym skraw­
ku woinej Polski, w Lublinie. 
Większa część polskiej ziemi 
zajęta była jeszcze przez oku­
panta, ale wszyscy wiedzieliś­
my, że to tylko stan przejścio­
wy. Nasz dalszy -los, nasza ca­
ła przyszłość leżała w wylo­
tach dział i ostrzach bagnetów, 
bohaterskiej Armii Radziec­
kiej, miażdżącej nieubłaganie 
hitlerowską bestię.

Armia Radziecka wraz z 
walczącym u jej boku Woj­
skiem Polskim stała na linii 
Wisły, szykując się do zada­
nia ostatniego ciosu faszy­
stowskim hordom.

Potężne armie zbierały siły 
do decydującego uderzenia, a 
naród polski z Radością i wia­
rą czekał na dzień, w którym 
Generalissimus Stalin wyda 
rozkaz do rozpoczęcia końco-

za wioską, miasto za miastem. 
Czerwone i biaioczerwone 
sztandary wykwitały - nad 
Warszawą, Krakowem, Pozna­
niem, Gdynią, Wrocławiem, 
Sżczecinem... Linia frontu na 
mapach sztabowych przesuwa­
ła się coraz dalej na zachód.

Coraz bliżej Berlina, coraz

Na ziemiach zaś wyzwolo­
nych. ledwie przeszły ostatnie 
czołg:, ledwie przebrzmiały e- 
cha kanonady, ledwie zamilkł 
okrzyk bojowy szturmowych 
oddziałów — zaczynało się 
rodzić nowe ży^, zaczynała 
się odbudowa zniszczeń i bu­
dowa nowego ustroju.

Przyszła wolność prawdzi­
wa, wolność niesfałszowana, 
wolność dla całego ludu pra­
cującego, dla całego narodu.

Ta wolność, o którą wał­
czył Kościuszko, Dembowski, 
Dąbrowski, Waryński, Mar-

wego etapu walki. Do ofen- chlewski, Dzierżyński,-, Nowot- 
sywy wolności. / • ’ ko. Fornalska. Hibner "i Swlcr-

Nie czekaliśmy jednak na 
to biernie. Każdy dobry pa­
triota na wschód od Wisły, 
wstępował do szeregów I Ar­
mii Polskiej lub budował 
zręby nowej państwowości — 
każdy patriota na zachód od 
Wisły, na terenach jeszcze o- 
kupowanych, nękał wroga w 
oddziałach partyzanckich Ar­
mii Ludowej lub szykował się 
do objęcia władzy.

W tym samym czasie Lon­
dyn namawiał do „stania z 
bronią u nogi" i głosił „teo­
rię dwóch wrogów", w tym 
samym czasie jego krajowe a- 
gentury od NSŻ do WRN kon­
tynuowały za amerykańskie 
dolary zdradziecką współpra­
cę z hitlerowcami przeciwko 
interesom narodu polskiego, 
aby tylko władzy nie przejął 
lud pracujący.

Dla każdego uczciwego Po­
laka sprawa była prosta. Trze­
ba bić wroga gdzie się da i 
jak się da, pędzić go na za-
chód i zabić bestię jego
własnym legowisku. Po zwy­
cięstwie, uchwyciwszy władzę 
mocno w ręce, trzeba było 
rozpocząć budowę nowej pań­
stwowości — Polski Ludowej.
in STYCZNIA ruszyli. Ru- 

szyli jak burza, łamiąc

czewski. o którą walczyli 1
ginęli w walce liczni bohate­
rowie narodu polskiego. Ta
wolność. którą walczyli
członkowie Wielkiego Proleta­
riatu, SDKPiL, KPP i PPR.

Dzięki zwycięstwu możemy 
dziś budować nasz Pian Sze­
ścioletni, możemy budować 
zręby socjalizmu, w ciężkim 
mozolnym, ale radosnym tru­
dzie ódrabiać wiekowe zale­
głości.

Od pierwszej chwili wyzwo­
lenia patriotyczna i ofiarna 
klasa robotnicza pod płomien­
nym przewodnictwem Polskiej 
Partii Robotniczej przystąpiła 
do odbudowy swej ukochanej, 
niezwyciężonej stolicy War­
szawy, mobilizując do tego 
dzieła cały naród.

Pod przewodnictwem- spad­
kobierczyni PPR — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z jej Przewodniczącym — 
Prezydentem naszego . Ludo­
wego Państwa Bolesławem 
Bierutem na czele prowadzi­
my dziś dzieło budowy nowej. 
Warszawy.

Y zaś — sportowcy? Nam 
to zwycięstwo przyniosło 

podstawy nowego, socjalistycz­
nego sportu i kultury fizycz­
nej. Otworzyło bramy boisk 
i stadionów przed uczącą, się. 
i pracującą młodzieżą miast i 
wsi. Uprzystępniło uprawia­
nie wszystkich. sportów 
szerokim masom pracujących.

przed sobą wszelki opór fa­
szysty. Już w pierwszych 
dniach przez radio, w gaze­
tach. powtarzana z ust do ust, 
poszła radosna wieść:

1 Warszawa wolna! Daje Im siły i zdrowie, radość
Po sześciu latach niewoli, życia, uczy kolektywnego wy-

po sześciu latach okupacji, po silku.
sześciu latach tortur i cier­
pień, Warszawa,była, wolna.

Ofensywa wolności dała nam 
typ sportowca, walczącego

Zniszczona, zburzona, zrów- wraz z całym narodem o po-, 
nana z ziemią, ale wolna. kój i socjalizm, o szczęście na- 

A ofensywa wolności poszła szego narodu I lepszą przy­
dałeś. IV błyskawicznym tem- szłość dla wszystkich naro- - 
ple oswabadzane były wioska dów świata.

Biegacze 1 kombinatorzy — członkowie kadry narodowej. Od lewej: Skupień (CWKS), Kwa­
pień (Gw.), Bukowski (Gw.), Daniel Krzeptowski (CWKS), Styrczula (CWKS), Kowalski 

, (CWKS) i Raszka (LZS). Foto W. Werner
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Oceniamy naszą czołówkę piłkarską

S!oz jdfowi
SPOŚRÓD prawoskrzydło- 

wych Trampisz (Ogniwo 
Bytom) jest w tej chwili naj­
lepszy. W drużynie klubowej 
gra on wprawdzie na pozycji 
łącznika, ale wielokrotne próby 
$v reprezentacji państwowej jak 
i okręgu śląskiego wykazały, że 
na skrzydle nie traci on nic ze 
swych umiejętności technicz­
nych i taktycznych. Młody by- 
tomianin gra inteligentnie, o- 
peruje piłką swobodnie, rozgry­
wa szybko, ale mimo to gra je­
go jest za mało produktywna. 
Brak jej twardości i zdecydo­
wania.

Na drugą lokatę zasługuje 
Olszewski (Gwardia Warszawa). 
Ustępuje on Trampiszowi inte­
ligencją w grze i umiejętnoś­
ciami technicznymi, przewyższa 
go bojowością, zdecydowaniem, 
dyspozycją strzałową obu nóg, 
grą głową oraz stosowaniem 

' zwodów. Warszawianin, który 
jednakowo dobrze gra na obu 
skrzydłach — wypadł bez za­
rzutu w meczu drugich repre­
zentacji Polska—Węgry w Cho­
rzowie, gdzie zademonstrował 
swój niepowszedni talent, któ­
ry przez szereg lat marnował 
się w słabej warszawskiej A 
klasie. Więcej poważnych spot­
kań międzynarodowych pomo­
głoby Olszewskiemu do rozwo­
ju jego umiejętności piłkar­
skich.

Sobek (Górnik Radlin), któ­
ry jest niezłym technikiem, do­
brze się ustawia, wykazuje wie­
le myśli w grze, dysponuje cen-

Polska delegacja sportowa 
wróciła z Ukrainy do Moskwy

Sportowcy polscy protestują
przeciwko planom tworzenia nowego Wehrmachtu

Ze starszych zawodników naj 
lepiej grali Hogendorf (Włók­
niarz Łódź i Parpan II (Włók­
niarz Kraków).

Większość naszych skrzydło­
wych (oprócz Parpana II, Ho- 
gendorfa i Olszewskiego) to 
młodzież od 19 do 22 lat. Jest 
to fakt wielce pocieszający pod 
warunkiem, że zarówno zawod­
nicy jak i trenerzy nie staną w 
miejscu w dalszym rozwijaniu 
ich-umiejętności.

Lewoskrzydlowy Nr 1 — to 
Wiśniewski Jan (Ogniwo By­
tom). Gdyby potrafił swoje u- 
miejętności piłkarskie stosować 
w odpowiednim momencie gry 
i grał mniej egoistycznie — je­
go miejsce w reprezentacji nie 
podlegałoby dyskusji. Dobry 
technik i strzelec, świetnie pro­
wadzi piłkę, a IŚtwość, z jaką
mija przeciwników, jest rzadko 
spotykana. Cóż z tego —• mały ।

Bobula (Ogniwo Kraków) gra 
może niezbyt efektownie, lecz 
bardzo skutecznie dzięki swej 
szybkości, zaciętości, zdecydo­
waniu i dyspozycji strzałowej. 
Wartość Kubickiego (Unia Cho­
rzów) oparta jest na zupełnie 
innych podstawach — dobry 
technik, taktyk i strzelec traci 
jednak wartość w chwili star­
cia z przeciwnikiem wskutek 
miękkości i bojażliwości. Dużym 
jego mankamentem jest poza 
tym jednonożność — prawej 
nogi używa w grze bardzo 
rzadko.

Jezierski (CWKS) miał 3 do­
bre spotkania, które zwróciły 
na niego uwagę. Następne me­
cze były jednak dużo słabsze. 
Przyszły sezon powinien poka­
zać czy obniżka formy była 
spowodowana jakimś niedoma­
ganiem fizycznym, czy też od-

MOSKWA 15.1. (tel. wł.). — 
Po tygodniowym pobycie naU- 
krainie, polska delegacja kie­
rownictwa k. f. powróciła do 
Moskwy. W ostatnich dniach 
pobytu w Charkowie, delegacja 
oglądała pracę sportową w 
miejscowych Zakładach Trakto­
rów oraz zapoznała się z pracą 
Zrzeszenia Sportowego „Me­
dyk".

Po przyj eździe do Moskwy 
delegacja nasza była obecna na 
zawodach hokejowych o mi­
strzostwo ZSRR. Grały drużyny 
moskiewskie CDSA z WWS i 
Dynamo ze Skrzydłami Sowie­
tów.

Na stadionie Dynamo przy 
odpowiedniej do zawodów tem­
peraturze —5 st. i bardzo do­
brym lodzie, zebrało się około 
30.000 widzów, którzy przybyli 
na te ciekawe spotkania między 
zespołami, zajmującymi cztery 
czołowe miejsca w tabeli roz­
grywek mistrzowskich.

Bezpośrednie obserwacje tych 
zawodów jak też i wiele dotych­
czasowych spotkań z radziecki­
mi sportowcami oraz młodzieżą 
sportową — pomogą nam w 
podniesieniu poziomu pracy 
wśród naszej młodzieży i spor­
towców.

R. S.

Sportowcy HBD i Niemiec Zach 
UJ walce o zjednoczenie

-------- _ | wrotnie — dobre spotkania by- 
bytomianin przedłuża swe zwo- । ly tylko wyskokiem formy.
dy w nieskończoność,, spóźnia | z}ośliwa j brutalna gra Ba- 

। rańskiego (Budowlani Chorzów) 
• w dużym stopniu niweluje jego 
I niewątpliwe wartości piłkar- 
| skie. Częsta gra na środku ata- 
I ku jest stratą czasu, gdyż za-

slę z oddawaniem piłki, decy­
duje się na strzały ze zbyt o- 
strego kąta tak, że jego elek- 
towne raidy przeważnie nie da­
ją pozytywnych wyników.

Wartość Wiśniewskiego wzro-. U-" ' 1 wodnik z warunkami fizyczny-słaby niepomiernie, gdyby wy- . mi gdańskiego nie ma czego 
strzegą! się wymienionych wad na tej pozycji sz ,ka.
oraz prowadzi! bardziej sporto­
wy tryb życia. Charakterystyczną i dodatnią

cechą naszych skrzydłowych
Mordarski (Gwardia Kraków) । jes^ obunożność, toteż nie spra­

ło zawodnik □ dość dużych wia- j wja jm wjelkiej różnicy gra na 
domościach technicznych. Jest . jg^yna aZy prawym skrzydle, 
jednym z lepszych naszych I ___ t___ j
strzelców. gra zespołowo, za­
skakuje linie obronne przeciw-

M. Szymkowiak

Sportowcy NRD i Niemiec Za­
chodnich dają coraz częściej do­
wody niezłomnej woli przyjaz­
nej współpracy i zjednoczenia 
ruchu sportowego, wbrew dąże­
niom „rządu"' w Bonn i jego 
anglo-amerykańskich mocodaw­
ców. Coraz częściej, mimo szy­
kan policji Adenauera i władz 
okupacyjnych, odbywają się 
wspólne, ogólnoniemieckie za­
wody i mistrzostwa w różnych 
dziedzinach sportu.

Ostatnio odbyła się w Erfur- 
cie konferencja działaczy teni­
sa stołowego ŃRD i Niemiec Za­
chodnich, na której w duchu 
przyjaźni i wzajemnego zrozu-

mienia powzięto wiele donio­
słych decyzji. Postanowiono m. 
in. wysłać jedną, narodową re­
prezentację na mistrzostwa 
świata w tenisie stołowym, któ­
re rozpoczynają się w Bomba­
ju 1 lutego br. Będzie to pierw­
szy po wojnie występ ogólno- 
niemieckiej drużyny reprezenta­
cyjnej na zawodach międzyna­
rodowych.

Na konferencji ustalono rów­
nież terminy ogólnoniemieckich 
mistrzostw w tenisie stołowym. 
Odbędą się one częściowo w 
NRD, a częściowo na terenie 
Niemiec Zachodnich na wios­
nę br.

W siedzibie Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Sportowego 
we Wrzeszczu zebrała się w po­
niedziałek wieczorem, przeby­
wająca tu na obozie kadra na­
rodowa bokserów, by wyrazić 
swe głębokie oburzenie i zde­
cydowany sprzeciw przeciwko 
nikczemnym planom „rządu" z 
Bonn, tworzącemu nowy Wehr­
macht pod dowództwem zbrod­
niarzy wojennych — hitlerow­
skich generałów.

Po referacie przewodniczącego 
sekcji boksu WKKF, omawiają­
cego sytuację międzynarodową 
i próby imperialistów amery­
kańskich wszczęcia nowej 'Woj­
ny światowej w przeciwstawie­
niu do twórczej i pokojowej 
pracy obozu pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki, wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

W mocnych, pełnych przeko­
nania słowach wypowiedział się 
na ten temat młody mistrz 
Spartakiady w wadze muszej, 
zawodnik lubelskiej Gwardii — 
Murawski:

— Nie ma wśród nas takiego 
którego by nie dotknęły skutki 
minionej wojny światowej. 
Wśród milionów pomordowa­
nych przez faszystów hitlerow­
skich ofiar znalazło się wielu 
sportowców polskich.

My sportowcy Polski Ludo­
wej, solidaryzujemy się z milio­
nami postępowych sportowców 
całego świata.. Potępiamy zbrod­
niczą politykę imperialistów 
amerykańskich i wzmożonym

JC I1IJOU W s*"'-: —J “I---------orka n j v iiuii cuix.o.-
nym strzałem — zasługuje na , njka częstą zmianą pozycji. Mi- _ .
trzecie mięjsce,_ a Jego Mordarskie- : fj UUOW lany Cli W UpOlU
wiek pozwala przypuszczać, że [ g0 si, niewspółmierne w stosun- 
będzie czynił dalsze postępy. । jego umiejętności, gdyż ;

1 klasyfikacja, gospodarka«źle
cirrzvrltowvm. Dzięki swej ener- .starć z obioncami.skrzydłowym. Dzięki swej ener- 
gii, umiejętności mijania prze- 
ciwników, szybkości i niezłemu 
strzałowi, grał już dwukrotnie 
w reprezentacji państwowej. W 
nadchodzącym sezonie będzie 
grał w I lidze, gdzie jest wię­
cej możliwości porównawczych.

Wiele mówiło się w ubiegłym 
sezonie o Kulikowskim (Górnik 
Wałbrzych). Ten bardzo szybki 
i zręczny zawodnik jest niebez­
piecznym strzelcem i sprytnie 
wykorzystującym sytuacje pod­
bramkowe, jednak gra jego

Na trzecią pozycję zasłużył
i Wiśniowski Ewald (Górnik Ra­
dlin). Uprzednio grał on z do­
brym rezultatem na lewym 
łączniku. Na pozycji lewoskrzy- 
dłowego zaczął grać po kontu­
zji Dybały, nic nie tracąc ze 
swych wartości. Jego akcje są

jest szablonowa i przejrzysta, 
co łatwo wykorzystuje każdy 
doświadczony obrońca.

Sąsiadek (CWKS) jako 17-let- 
ni chłopiec debiutował w 1948 
r. w meczu z Finlandią. Roko­
wał on najlepsze nadzieje. Mi­
nęły jednak trzy sezony i w 
grze Sąsiadka trudno dopatrzeć 
się jakichkolwiek postępów. 
Jest w dalszym ciągu szybki, 
niezły technicznie, nieźle strze­
la, ale zatracił bojowość, grze 
jego brak nowych wartości.

Kotaba (Gwardia Kraków) 
jest dobrym technikiem i strzel­
cem, gra jednak mało zdecydo­
wanie i miękko tak, że nie osią­
ga większych efektów ze swych 
bezsprzecznych umiejętności.

Dobrze zapowiadają się Jcro- 
minck (Ogniwo Bytom) i Pią­
tek (Gwardia Szczecin).

Pływacy walczą
Druga runda pływackiego 

Pucharu Miast zaczęła się dość 
obiecująco. Piękny rekord ma­
leńkiej Gellnerówny, której już 
dwa lata temu trener Frania 
przepowiadał uzyskiwanie re­
kordowych wyników, dobry 
wynik Petrusewicza na 200 m 
klas, oraz równie cenne rezulta­
ty Bonieckiego, Tołkaczewskie- 
go, Lewickiego, Krokoszyńskie- 
go, Bemówny i Kirchnerówny 
świadczą, że pływacy nie usta- 
ją w pracy lecz solidnie przy-

Nic dziwnego, że położono akcję wyborczą
W CAŁYM kraju trwa ak­

cja wyborcza do kół spor­
towych przy zakładach pracy. 
Rady Główne zrzeszeń sporto­
wych oraz Wydział Kultury Fi-przemyślane, dobrze strzela, a ! j ©-.««.i.,, m??? nłł*Tvtechnice jego niewiele można

zarzucić. Bez względu na pozy­
cję, na której znajdzie się w 
przyszłym sezonie, gra jego bę­
dzie zasługiwała na baczną u-

mały lub otrzymają sprawozda-
nia od swych komórek w tere­
nie. Wielu sprawozdań jeszcze 
brak, a z tych, które nadeszły
wynika, że w terenie nie zaw-

1 7,1,0 cio „riolo nwa-W3£6. I ’ . . . .Najmłodszy lewoskrzydlowy । sze przywiązuje się wiele uwa- 
to Giajcar (Włókniarz Kraków). [ gi do sprawozdawczości- • | Sprawozdania najczęściej nie

। uwzględniają np. dyskusji. Kwi-

wą przyszłej działalności. Trze­
ba tu dodać, że sportowcy Bu­
dowlanych na terenie Opola są 
dobrymi wyczynowcami, że we- 
żmiemy chociażby dla przykła­
du rozegrane ostatnio woje­
wódzkie mistrzostwa bokser­
skie, w których sukces odnie­
śli właśnie Budowlani. Ale bez 
akcji przygotowawczej, przepro­
wadzonej przez aparat zresze- 
nia, trudno przeprowadzić wy­
bory. A tej akcji nie było.

Za wiele miejsca musielibyś- 
my poświęcić na dokładną a- 
nalizę słabej pracy Zrzeszenia
na 
się

w

Jest on szybki, energiczny, nie-
zły technicznie, dotychczas jed-.- —.• - - , -.
nak w grze jego nie, «idać,[ ują dyskusję stwierdzę
większej indywidualności. W 
każdym razie jest on wart do­
brej opieki trenera, który od­
powiednio pokieruje jego dal­
szym rozwojem.

Mimo, wielu wad i bardzo 
nierównej formy piąte miejsce

się odbyła, albo, żŁ_była oży­
wiona. A przecież dyskusja na

należy się Wesołowskiemu (Ko-

I dobrze przygotowanym zebra- 
। niu wyborczym i dokładne 
| sprawozdanie z jej przebiegu 
I daje działaczom sportowym w 
i Radzie Głównej i CRZZ właś- 
I ciwy obraz kola.należy się wcsowwskiuiuu . - ------ . . . .

lejarz Warszawa). Jego gra jest | W sprawozdaniach . nie u- 
nieobliczalna i chaotyczna. spo-1 względma się również, częstonieobliczalna i chaotyczna, spo-
sób mijania przeciwnika — sza­
blonowy, technika pozostawia 
wiele do życzenia, jednak wie­
le jego meczów pozwala przy­
puszczać, że po radykalnej 
zmianie dotychczasowego trybu 
życia wartość jego wzrosłaby w 
wysokim stopniu.

o Puchar Miast

: frekwencji na zebraniach, u- 
’ działu w nich przedstawicieli 
. podstawowych organizacji par- 
I tyjnych, ZMP, rad zakładowych 
’ czy administracji zakładów 
: pracy.
i Znajdują się w nich niewie­
le mówiące nazwiska nowowy- 

j branych osób do władz koła, 
i bez uwzględnienia ich charakte­
rystyki, przynależności organi­
zacyjnej, funkcj1 jakie spelnia-

gotowują się do oczekujących i ^jjadchodzące sprawozdania 
ich zadań. nieraz zbyt długo czekają na

Drugi rzut pływackiego Pu- I przejrzenie. Rady Główne czę- 
charu przyniesie następujące j sto nie reagują natychmiast na 

[palące sygnały terenu. Prze- 
। ważnie nie interesują się tymi

spotkania (na pierwszym miej­
scu gospodarze):' Bytom — Ka­
towice, Warszawa — Wrocław i 
Szczecin r— Gdańsk.

Zaległe spotkanie Gdańsk — 
Poznań odbędzie się w dniu 3 
lutego, gdyż do tego czasu zosta­
ną prawdopodobnie naprawio­
ne kotły w tamtejszej pływalni.

i okręgami, z których sprawoz­
dań jeszcze nie otrzymały.

Opolszczyżnie. Ograniczamy 
jedynie do przykładów.

SEKRETARIACIE „RADY 
ODDZIAŁOWEJ"

Tygodnik „Sportowiec" w nowej szacie
TTKAZAŁ sią w sprzedaży no- 
U wy numer ilustrowanego 
pisma „Sportowiec". Zgodnie z 
uchwałą sekretariatu GKKF, 
„Sportowiec" ukazywać się bę- 
diie obecnie co tydzień.

Nowy numer w zioiĘkszonym 
formacie, zwraca uwagą spe­
cjalnie staranną i dobrą stroną 
fotograficzną. Znajdujemy w 
nim interesujące zdjęcia z im­
prez sportotoych w kraju i za­
granica.

Drugim sukcesem pisma jest

aktualność materiału. Ukazywa-
nie się „Sportowca" już w śro-

ŻLE JEST W OPOLU
Weżmy dla przykładu jedną 

Radę Główną ZS Budowlani i 
jedno województwo opolskie.

i „Rada Oddziałowa" Budow­
lanych w Opolu pracuje żle. 
Wybory do kół sportowych nie 
zostały przeprowadzone. A kół 
jest czternaście. Do chwili o-
becnej nie przeprowadzono ani7iie sie „jpui iuuji.it jutr uj ।--------- • *

de pozwala na podanie czytel- 1 jednego zebrania przedwybor- 
nikowi najśuńeżsrych informacji | czego. Czy znaczy to, ze spor- 
i zdjęć z imprez ubiegłej nie- , towcy, członkowie tych ko .nie 

■ doceniają tak ważnej akcji ja-
Różnorodność działów stwa- I ką są _wybory?.

rza że tygodnik jest ciekawp ! „Rada Oddziału zaniedbała 
i pr-yjemny całkowicie pracę uśwladamia-

Brain cw.^ pismu życzymy I jącą wśród sportowców wycho- 
jeszcze wyższego poziomu i jak wawczo - oświatową i szkole- 
najlepszych wyników w popu- ; nie ideologiczne. Nie potrafiła 
laryzacji osiągnięć naszego lu- | zainteresować ich wyborami, 

‘ dowego sportu. | które powinny się stać podsta-

Tomasz Domaniewski Szkoła gladiatorów (6)

O drodze, która wiedzie w otchłań
i o drodze, która ją przecina

Nieubłagany jest mechanizm I rodzą się przestępcami. Ludzie , dome 
działania kapitalistycznego u- stają się takimi, jakimi ich, się | złych,, 
stroju, — nieuchronne są na- [ 
stępstwa dostania się w jego 
tryby. To maszyna, która naj­
pierw znieczula psychicznie, a 
później miażdży ludzi, przera­
bia ich na papkę, aby z tej sie­
kaniny uformować „nowego 
człowieka" na swój wzór. O- 
krutne tryby chwytają już naj­
młodszych i od tej chwili zaczy­
na się pompowanie, zalewanie 
błazeńską propagandą, ogłupia­
nie, międlenie i wychowanie 
ślepych niewolników.

Efekt — zimnokrwiści barba­
rzyńcy, nowocześni troglodyci, 
bez zmrużenia oka popełniają­
cy najokrutniejsze zbrodnie na 
Korei. Mordercy, mordujący bez 
wahania, bez wątpliwości, czy 
te mordy mają sens. Gladiato­
rzy, zabijający na rozkaz.

wychowywanie 
wychowywanie

ludzi 
prze-stają się umuui, juniui* t — j —— • . - ,

wychowa. Ich przyszłość zależy • stępcow, demoralizowanie tych, 
ściśle od warunków jakie im । którzy mogą być dobrymi.

DIALEKTYKA ZBRODNI
Przestępcy? Mordercy?... 
Tak. Rzecz jednak w tym, żb

ZAWINILI DZIAŁACZE
Winę za olbrzymie luki w 

pracy „Rady Oddziałowej" po­
noszą jej pracownicy etatowi i 
społeczni, jak również Rada 
Główna Budowlanych, której 
członkowie w okresie dwu lat 
odwiedzili Opole tylko jeden 
raz. Żeby nie wypaczać faktów 
„historycznych" dodamy, że 
zgodnie z jego własnym stwier­
dzeniem, sekretarz Budowla­
nych z Opola, Żołędziowski, 
dwukrotnie spotkał w tym mie­
ście przedstawiciela Rady Głów 
nej, któremu jednak „inne o- 
bowiązki" nie pozwoliły na od­
wiedzenie „Rady Oddziału".

KOMU MOŻNA WIERZYĆ?
Jakie rezultaty może przy­

nieść brak współpracy Rady 
Głównej z terenem? Podamy 
tu dla przykładu jeden tylko 
fakt.

W „Głosie Pracy" Nr 4 z 4 
stycznia 1952 r. ukazał się ko­
munikat Rady Głównej Budo­
wlanych, w którym m. in. czyta­
my, że Zrzeszenie wykonało li­
mit SPO na terenie wojewódz­
twa opolskiego w 118,4 proc.

Jak wynika natomiast ze 
sprawozdań opolskiego WKKF, 
Budowlani w Opolskiem wyko­
nali limit w 47,5 proc, z tym, 
jak dodaje przewodniczący 
WKKF Tadeusz Madej — „wli­
czyli tu także (Budowlani) 108 
odznak SPO zdobytych przez 
uczniów szkoły DOSZ przy ce­
mentowni w Groszowicach i 33 
odznaki sportowców LZS w 
Dziergowicach".

Dziwne się wydaje, dlaczego 
WKKF w Opolu natychmiast

Opole, ulica Kołnego Nr 4. 
Sekretariat „Rady Oddziało­
wej" ZS Budowlani. Za biur­
kiem sekretarz Żołędziowski. 
Zadajemy kilka pytań. (Jesteś­
my już po rozmowie o akcji 
wyborczej).

Jak przebiega jednolita kla­
syfikacja sportowców?

Po długim namyśle pada od­
powiedź: „jeszcze nie rozpoczę­
liśmy". Komisji klasyfikacyjnej 
jeszcze nie powołano. W każ­
dym razie największe trudno­
ści w tej akcji przewiduje se­
kretarz Żołędziowski w ściąga­
niu fotografii od zawodników, 
bo......wiecie ja sam wybieram 
się do fotografa już od czte­
rech tygodni".

Inne sprawy, jak np. niezna­
jomość instrukcji Sekretariatu 
GKKF, instrukcji CRZZ, brak 
zaświadczeń, kart, rozdzielnika, 
zupełny brak pracy agitacyjno- 
propagandowej w kołach oraz 
zupełna nieznajomość tej czę­
ści uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie kf i sportu, 
która mówi o jednolitej klasyfi­
kacji sportowców, to dla człon­
ków „Rady Oddziałowej" spra-
wy mniej ważne, 
fotografie.

Wierzymy, że

Ważne są...

„Rada" ma
wielkie trudności w przeprowa­
dzaniu wyborów, jednolitej kla­
syfikacji czy w dokładnym, u- 
czciwym zredagowaniu sprawo­
zdań z akcji zdobywania SPO. 
Trudno bowiem przeprowadzić 
jednolitą klasyfikację skoro się 
nie wie, ilu członków liczą ko­
ła, ile powołano sekcji, czy też 
ilu sportowców zdobyło odzna­
ki SPO.

Ani jednej odpowiedzi popar­
tej dowodami z akt. Wszystkie 
dane otrzymujemy ustnie. Przy 
każdej cyfrze określenie „oko­
ło", albo „prawdopodobnie".

Członkowie „Rady Oddziało­
wej" zdają sobie sprawę z te­

nie interweniował w tej spra- I go, że praca ich nie jest wy­
wie w „Radzip Oddziałowej" i J dajna, że jest wręcz zła. Ale 
Radzie Główmej Budowlanych j ograniczanie się do samokryty- 
oraz w Wydziale Kultury Fi- ki w czterech ścianach sekre-
zycznej 1 Sportu CRZZ. Nie 
jest dziwne natomiast, że Rada

tariatu nie wystarcza.
O brakach i niedociągnlę-

Główna Budowlanych nie mo- ciach, o trudnościach, trzeba 
gła sprawdzić danych odnośnie । mówić na zebraniach otwar- 
SPO. I tych. Trzeba umieć zaintereso-

dziwego, pełnowartościowego | całą bazę, zmieniając wszystkie
podstawy i zasady.

zostają stworzone. W tych okre- i Zbrodnią tą jest tworzenie 
ślonych warunkach utrwalają 1 warunków do szerzenia się de- 
się w nich te zasady i idee, ja- | moralizacji, stworzenie całego 
kie wpaja się im od dzieciń- systemu wychowania. Systemu, 
stwa. Człowiek, świadomy swo- I który nie dźwiga człowieka na
jej pozytywnej roli w społe- | wyższy poziom, nie rozwija go, 
czeństwie, wychowany w duchu ( nje czyni go lepszym, ale prze- 
przyjażni do innych ludzi, wy- । ciwnie — cofa go w okres pler- 
chowywany na człowieka do- i wotnego barbarzyństwa, spycha 
brego — będzie dobrym. Jeżeli w dół, sprowadza do poziomu 
jednak stworzone będą warun- j drapieżnego zwierzęcia. Syste-jeanaK SiWUrzuiic wmuu urapic*>neg<l xwicrxtjui®» □jotv
ki do wychowywania zbrodnia- i mu, którego ostatecznym celem

ludzie żądzy mordu nie wyno-

rzy i przestępców, jeżeli cala 
metoda wychowania pójdzie po 
linii celowego demoralizowa­
nia, oswajania i przyzwyczaja­
nia do zbrodni — wychowani 
zostaną mordercy.

I tu leży cały sens, cała treść 
potwornej, masowej zbrodni, 
którą popełniają imperialiści i 
w której dzielnie im sekundują 
kierownicy burżuazyjnego spor­
tu. Tu nie ma przypadkowości, 
tylko zupełnie wyraźna zla wo­
la. Tu kierownicy dobrze zdają

jest pole bitwy!

juazie ząuzy muiuu -- ------------- - -•
szą z łona matki, nie mają we sobie sprawę z celów i konsek- 
krwi instynktu zabijania, okru- wencji swojej działalności. Dz a- 
cieństwa, sadyzmu. Ludzie nic l łalność ta, to najzupełniej swia-

sportu i kultury fizycznej na 
bazie nie tylko błędnej, ale zgoła 
przestępczej. Wyniki, rekordy i 
mistrzowie nie świadczą o ni­
czym. Wyniki sportu bur­
żuazyjnego, to budowanie zam­
ków na lodzie, a właściwie na 
bagnie.

Wyniki te są sztuczne, niena­
turalne. Uzyskuje się je drogą 
hodowa"hia szczupłej garstki wy­
czynowców drogą sztucznej se­
lekcji. Z takiej hodowli otrzy­
muje się zawodników, którzy 
nie są w stanie niczego społe-j wznosi się zapora nie do 
czenstwu dać, którzy służą tylko i przebycia. Tą zaporą jest fakt, 
dla zabawienia widzów, tylko j -e oprócz sportu burżuazyjnego,

ZAPORA NIE DO PRZEBYCIA
Czy jednak nie ma w takim 

razie ratunku? Czy imperiali­
styczny sport — sport, który 
niesie zagładę, będzie bez prze­
szkód walił się w przepaść, po­
ciągając za sobą coraz szersze, 
stumanione masy?

Nie. ‘Zbrodnia nie może za- 
■ triumfować. Przeciwko świado- 
; mym demoralizatorom, prze- 
! ciwko wychowawcom gladiato-

ku uciesze publiczności.

PO RÓWNI POCHYŁEJ
Ten cel właśnie, to zwyrod­

nienie samych podstaw sportu 
burżuazyjnego, warunkuje jego 
nieuchronny upadek.

Na to ktoś może odpowiedzieć, 
że narazie nie widać tego upad­
ku, że przecież burżuazyjny 
sport ma wyniki, że dzierży wie­
le rekordów świata, że ma w 
swych szeregach wielu wybit­
nych mistrzów... ę,

Cóż jednak z tego? Nie moż­
na wybudować I rozwijać praw- |

Gdy zaś kończy się ich karie­
ra, gdy kończą się wyniki — gi­
ną jak efemerydy.

Czyż sport, którego podstawo­
wym zadaniem jest odciągnięcie 
mas od problemów społecznych, 
i stworzenie z ludzi automatów, 
a później rzucenie ich do bra­
tobójczej walki, może się roz­
wijać? Czy prawdziwa kultura 
fizyczna może w takich warun­
kach ogarnąć masy, aby dać tm 
zdrowie i siły do pracy? Czy 
system, który nie rozwija, a co­
fa ludzi może doprowadzić gdzie 
indziej, jak w otchłań?

Jasne, że nie. Droga burżua­
zyjnego sportu nieodwracalnie 
prowadzi po równi pochyłej. Z 
tej drogi nlcsposób zawrócić

oprócz sportu zniszczenia, istnie-
Je Jeszcze sport inny. Istnieje je­
szcze kultura fizyczna, która o- 
garnia prawie 800 milionów 
ludzi.

To kultura fizyczna 1 sport w 
kraju socjalizmu i w krajach 
demokracji ludowej. Tu jest go­
towe dzieło, które jest wzorem 
dla całego świata, dla wszyst­
kich sportowców w krajach ka- 

i pitalistycznych. r
I na socjalistyczny sport, sport 

który niesie wolność, życie, po­
stęp 1 pokój, patrzą dziś wszy­
scy. Imperialiści patrzą ze zgro­
zą, bo widzą, jak coraz jest sil­
niejszy, coraz głębiej sięga do 
mas. Oddzielają się więc od nas 
żelazną kurtyną fałszu 1 kłam­
stwa, czynią wszelkie wysiłki,

wać tymi sprawami miejscowe 
organizacje partyjne, ZMP i or­
ganizacje związkowe. Zwracać 
się do nich o pomoc. Nie moż­
na ograniczać się wyłącznie do 
przypadkowych rozmów telefo­
nicznych.
A WŁAŚCIWIE JAKI JEST 

CENNIK?
A teraz jeden przykład z 

„działalności" gospodarczej Bu­
dowlanych' w Opolu.

W aktach WKKF, w teczce 
z napisem: „rozchody" znajdu­
jemy rachunek... „za wypoży­
czenie sali w dniu 5 i 6 stycz­
nia 1952 r. pobrano od sekcji 
bokserskiej WKKF zł 800.— Za 
sprzątanie zł 40“. Na rachunku 
pieczątka „Rady Oddziałowej'1' 
Budowlanych Opole.

Drugi rachunek z dnia 25 li­
stopada 1951 r. „Za wynajęcie 
sali na mecz bokserski Zielona 
Góra — Opole w godzinach od 
18-tej do 21.30 pobrano zł 400“.

Kiedy zapytaliśmy sekretarza 
Zołędziowskiego, ile „Rada Od­
działowa" pobiera, jako gospo­
darz największej sali sportowej 
w Opolu za wypożyczenie jej 
na mecz bokserski, ten poinfor­
mował nas, że zgodnie z umową

wysiłkiem walczyć będziemy o 
zacho,wanie pokoju.

Następnie głos zabrał zawod­
nik szczecińskiego Kolejarza — 
Sadowski.

— W Niemczech Zachodnich 
imperialiści tworzą nowy Wehr­
macht, uzbrajają milionową 
armię neofaszystowską. Na cze­
le jej stawiają byłych SS-ma- 
nów, morderców dzieci i matek 
twórców Dachau i Oświęcimia. 
Podżegają Niemców do napaści 
na nasze ziemie zachodnie, do 
napaści na Kraj Rad.

Tym zbrodniczym planom an­
glo-amerykańskich imperiali­
stów my sportowcy przeciwsta­
wiamy wzmożoną pracę na od­
cinku zawodowym i sportowym.

Z kolei wypowiedział się in­
struktor boksu, student II roku 
AWF — Bonikowskij

Stwierdził on m. in., że Stany 
Zjednoczone, wzorując się na 
„Mein Kampf" Hitlera, pragną 
podjąć ekspansję na wschód i 
w tym celu tworzą z Niemiec 
Zachodnich główną bazę wypa­
dową. Jednakże miłujące pokój 
narody świata, a wśród nich i 
naród niemiecki są czujne i u- 
niemożliwią realizację wstecz­
nych planów neofaszystowskich.

My, młodzież polska, sportow­
cy polscy, chcemy pracować, 
uczyć się i budować nowy, lep­
szy ustrój, ustrój socjalistyczny.

Trener CWKS — Cendrowski, 
oświadczył:

— Idą czasy, w których ginie 
wyzysk człowieka przez czło­
wieka. Coraz bardziej i głośniej 
rozlega się hymn młodzieży. Do 
wściekłości doprowadza to im­
perialistów amerykańskich, któ­
rzy w odpowiedzi groźbą wojny 
usiłują nastraszyć narody miłu­
jące pokój. Nie zastraszy nas to 
jednak. Pokój zwycięży wojnę.

W dalszym ciągu dyskusji wy­
powiedział się zawodnik gdań­
skiej Gwardii — Krawczyk:

— Druga wojna światowa 
skończyła się, ale nie zlikwido­
wano w niej faszyzmu i impe­
rializmu. Dlatego też my spor­
towcy polscy wraz ze wszystki­
mi sportowcami całego świata 
powinniśmy walczyć o to, by

przeciwstawić się zaborczym 
planom? imperialistów amery­
kańskich, którzy chcą całą ludz­
kość podporządkować interesom 
kapitalistów.

Walkę te prowadzić będzie­
my, pracując coraz lepiej przy . 
warsztacie pracy, przyczynia­
jąc się w ten sposób do utrwa­
lenia i zabezpieczenia pokoju 
na świecie.

Gorącym protestem polskich 
sportowców była rezolucja, prze 
dłoźona przez mistrza Europy 
Zygmunta Chychłę.

— Trenerzy, instruktorzy l 
czołowi sportowcy Polski Lu­
dowej przyrzekają w pełni 
poczucia siły i niezwyciężonej 
potęgi obozu pokoju, że na 
knowania 1 prowokacje impe­
rialistów odpowiedzą wzmożo- 
żonym, codziennym wysił­
kiem, zarówno w swej pracy 
zawodowej, jak i pracy na po­
lu sportowym.

Jesteśmy pewni — czyta­
my w rezolucji, — że w opar­
ciu o nasze sławne Wojsko 
Ludowe, w oparciu o świato­
wy obóz pokoju, na czele któ­
rego stoi niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki i jego wódz. 
Wielki Chorąży Pokoju Józef 
Stalin — zwyciężymy w na­
szej walce o pokój.
Żywiołową owacją przyjęli 

uczestnicy obozu słowa mistrza 
Europy. Mocno zabrzmiały o- 
krzyki na cześć wielkiego przy­
jaciela sportu polskiego Prezy­
denta Bieruta i Generalissimusa 
Józefa Stalina.

Do głosów protestu, wyrażo­
nych przez bokserską kadrę 
narodową, dołączyła się również 
przebywająca na obozie we 
Wrzeszczu przed spotkaniem z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną kadra narodowa w teni­
sie stołowym.

Podobnie jak pięściarze, za­
wodnicy w tenisie stołowym zo­
bowiązali się poprzez wzmożo­
ny wysiłek w pracy zawodowej 1 
w sporcie, wzmocnić obronność . 
kraju i zdecydowanie przeciw­
stawić się wszystkim zakusom 
neohitlerowców, (as)

U bokserów na Wybrzeżu

(ustną) z WKKF 300 zło-
tych. Część tej sumy, dodał se­
kretarz, przeznacza się na opła­
cenie sprzątaczek.

Jak wynika natomiast z ra­
chunków, użytkownicy płacili 
za- sprzątanie osobno, a poza tym 
więcej niż w ustalonym cen­
niku.

Nie wiadomo więc dla jakich 
powodów sekretariat „Rady" u- 
krywał przed nami prawdziwe 
sumy, i akie pobiera się za wy­
pożyczenie sali na imprezy 
sportowe.

Sprawą racjonalnego wyko­
rzystania sali powinien zainte­
resować się WKKF i spowodo­
wać, by była ona dostępna nie 
tylko dla sekcji Budowlanych 
w okresie całego tygodnia, a 
dla sportowców innych zrze­
szeń tylko w dni imprez za o- 
płatą.

Na zakończenie chcemy wy­
jaśnić dlaczego słowa rada od­
działowa opatrzyliśmy cudzy­
słowem. Otóż organizacja spor­
towa Budowlanych w Opolu nie 
jest Radą Oddziałową, a nazwy 
tej, jak również pieczątki, uży­
wa bezprawnie. Do tej pory wy­
borów do Rady nie przeprowa­
dzono, a Budowlani w Opolu 
są tylko klubem sportowym.

Z. Gródecki

Kiedy się wdepnie na salę 
WOSS na trening bokserów nie 
wiadomo czy patrzeć na stare 
czy na młode gwiazdy. Te sta­
re gwiazdy zatrudnione w cha­
rakterze trenerów pracują na 
obozie w pocie czoła, ale we­
dług nas, nie są w pełni wyko­
rzystane.

Weżmy dla przykładu naukę 
lewego prostego. Sztam tłuma­
czy ten cios, zawodnicy ćwi­
czą i trenerzy wpatrzeni w za­
wodników wychwytują błędy. 
A wychwyciwszy stają koło 
delikwenta i męczą go aż do 
skutku.

Czyż nie łatwiej byłoby, aże­
by Majchrzycki i Pisarski spe­
cjaliści od tego ciosu, założyw­
szy rękawice demonstrowali w 
zwolnionym tempie idealny le­
wy prosty?

Nie mamy w Polsce filmów 
sportowych, którymi moglibyś­
my zawodników uczyć, ale to 
nie upoważnia nas do zapomi­
nania o najlepszych metodach. 
Zawodnik wzrokowo chwyta 
wskazówki stokroć łatwiej niż 
najlepsze objaśnienie słowne. 
Kilka razy zademonstrowany 
lewy prosty czy Inny cios w 
wykonaniu tak doskonałych 
specjalistów, jak ci, którzy są 
zgrupowani na obozie, mógłby 
do pewnego stopnia .zastąpić 
film.

*
— Ależ to ofiary — powie­

dział jeden z lekkoatletów o 
naszych kadrowiczach bokser­
skich, patrząc na ich nie­
zdarne próby w skoku wzwyż.

Gdy słyszy się trzeszczącą po­
dłogę pod skaczącymi boksera­
mi ma się takie samo wraże­
nie, jakby ktoś jeździł żelazem 
po szkle. Podłoga trzeszczy nie 
tylko pod 100-kilowym Jądrzy- 
kiem; takich „gimnastyków" 
jak on jest wielu.

Zbyt jednostronne wyszkole­
nie nie jest winą zawodników. 
Winni są ich trenerzy, ich kie-
równicy, pod których 
rozpoczynali karierę.

Mówi się, że słonia 
nauczyć tańczyć i chyba 
naprawdę nauczyć wielu

okiem

można 
można 
rzeczy

jeszcze naszych pięściarzy, bo - 
nie są oni słoniami.

*
Nie podoba mi się jedno sło­

wo spotykane dość często na 
naszych ringach, a częściej 
jeszcze na salach treningowych.

„Zajste"! tak mówią najczę­
ściej zawodnicy, posługując się 
angielskim terminem side-step 
(czytaj sajdstep), wiedząc tro­
chę, Jak to się robi, a nie wie­
dząc, że jest to po prostu „krok 
w bok". Czyż ten — krok w bok 
— nie byłby bardziej zrozumia­
ły dla początkujących zawod­
ników.

Na marginesie „zajtstepu" 
(tak najczęściej to brzmi wśród 
naszych fachowców) warto po­
wiedzieć, że nasi pięściarze z 
Wrzeszcza wykonują go stra­
szliwie. Wykonują go tak żle, 
jak żle wygląda cała praca nóg. 
Kadrowicze nie umieją chodzić.

*
. Na zakończenie wiadomości z 
obozu pięściarskiego, podajemy 
próbkę humoru.

Bokserzy często mówią o 
swych wielkich poprzednikach. 
Ich trenerzy wspominają prze­
cież swych kolegów przy każdej 
okazji.

W czasie kolacji Wieczorek 
mówi z przekonaniem o Węgrzy­
niaku, młodym ciężkim z Kole­
jarza.

— Ty jesteś następcą Kupki. 
Chłopak rozgląda się z zadowo­
leniem po wszystkich, a wtedy 
Wieczorek dodaje:

— Jesz już nie gorzej od nie­
go.

Węgrzyniak nie bardzo się 
przejmuje opowiadaniem Wie­
czorka i wcina ilości proporcjo­
nalne do swej wagi.

Najbardziej złośliwym z ka- 
drowiczów jest Kudłacik. On 
nie zostawi na nikim suchej 
nitki. Najbardziej dokuczył jed­
nak chyba Wiszowi, gdy ten 
miał odpowiedzieć na pytanie, 
gdzie Polacy będą startowali na 
najbliższych Igrzyskach Olim­
pijskich.

— Wisz będzie startował wte­
dy, gdy Igrzyska odbywać się 
będą w Rzeszowie — podpowie-
dział Kudłacik. S. S.

inaczcj, jak tylko zmieniając żeby ich sportowcy nic patrzyli

w ogóle w naszą”stronę, nie pró­
bowali przyswoić sobie naszych 
zasad, naszych idei.

Walczą z naszym sportem na 
wszystkich odcinkach. Walczą, 
bo wiedzą, że to dla nich śmier­
telne niebezpieczeństwo. Walczą, 
bo widzą, jak coraz więcej lu­
dzi zaczyna na nas patrzeć.

Patrzeć i myśleć.
Na nic kurtyna kłamstwa i 

oszczerstw. Coraz liczniejsi spor­
towcy zza kurtyny zaczynają 
za naszym przykładem rozumieć 
szlachetne zadania prawdziwe­
go sportu. Coraz oporniej dają 
się narody opanowywać propa­
gandzie zniszczenia. Przeciw o- 
hydzie burżuazyjnego sportu 
występują robotnicze związki 
sportowe, występują postępowi 
działacze, coraz częściej wystę­
pują poszczególni sportowcy, 
którzy zrozumieli I którzy nie 
chcą być więcej niewolnikami 
bzdury.

To nic, że tych ludzi, którzy 
chcą, aby kultura fizyczna słu­
żyła sprawie postępu i pokoju, 
władcy imperialistycznego spor­
tu prześladują i usiłują spara­
liżować ich działalność. Uwa­
żają ich za wrogów politycz­
nych i słusznie, ale pokonać ich 
nie będą w stanie. Ci ludzie się 
nie poddadzą, nie ustąpią w 
walce. Przejrzeli, zrozumieli 1 
teraz już pójdą po właściwej 
linii — linii rozsądku. Coraz 
ich jest więcej, coraz twardziej 
występują w swojej słusznej

sprawie, coraz bardziej mieszają 
szyki imperialistom 1 coraz sku­
teczniej z nimi walczą.

SPORT ZIEMI RADOSNEJ

Ale... tu może ktoś się zasta­
nowić, że przecież nasz sport, 
sport socjalistyczny wcale nie 
ma lepszych wyników, niż im­
perialistyczny. Przecież 1 u nas 
wiele jest niedociągnięć, wiele 
popełniamy błędów...

To prawda, ale nie w tym le­
ży istota sprawy. Tu decydują 
podstawy, decyduje materiał, z 
jakiego kultura fizyczna jest 
budowana, decyduje cel, do któ­
rego zmierza.

Celem imperialistycznego spor 
tu jest zniszczenie, jest agresja, 
jest wychowywanie ludzi do 
wojny. Nasz zaś sport już w 
samym swoim założeniu walczy 
z wojną. Nasz sport jest twór­
czy, jego celem jest włączenie 
się do budowy lepszego jutra 
dla całego społeczeństwa, jest 
wychowanie nowego, człowieka 
— człowieka socjalizmu.

NaSz sport i nasza kultura fi­
zyczna nie chcą wychować gar­
stki wyczynowców i ponurych 
gladiatorów, zawsze gotowych 
zadać cios / wskazanemu przez 
fUhrerów przeciwnikowi. My 
wychowujemy ludzi , szczęśli­
wych, radosnych, którzy w 
sporcie znajdują wypoczynek i 
zdrowie, którzy zc sportu czer­
pią siły do pracy. Których sport 
nie otępia, ale przeciwnie —

pomaga w rozwoju. Socjalisty­
czne sportowe wychowanie ma 
tę największą wartość, że jest 
masowe, dostępne dla wszyst­
kich.

Wvoiki zaś... Czyż można wąt­
pić ż> te wyniki przyjdą. Przyj­
dą w sposób naturalny, oparte 
na bazie masowości. Zresżtąjuż 
są — już sportowcy Kraju'Rad 
i krajów demokracji ludowej 
biją rekordy świata. Sport im­
perialistyczny coraz bardziej 
zwęża swoje horyzonty, coraz 
niżej upada, coraz bardziej. się 
demoralizuje.

My zaś mamy przed sobą nie­
ograniczone po prostu perspek­
tywy rozwojowe. Naszego roz­
woju, planowego rozwoju, za­
bezpieczonego przez państwo, 
nic nie zahamuje. Zerwaliśmy z 
przeszłością, ale mamy przed 
sobą przyszłość.

Burżuazyjny sport idzie po 
drodze, która wiedzie w otchłań, 
z której nie ma powrotu. Nasza 
jednak droga przecina drogę 
zguby. Nasza droga pociąga za 
sobą coraz większe masy, które 
otumanione były przez Imperia­
listyczną propagandę i zdemo­
ralizowane przez kapitalistycz­
ny sport, ale przejrzały.

Czyż można się dziwić, że 
coraz większe rzesze zawracają 
na naszą drogę. Na drogę, którą 
wiedzie w jasną przyszłość, wie­
dzie do lepszego jutra, sprawie­
dliwego życia, wiedzie do wol« 
noścl,. wlćdzle do pokoju.

Koniec

iuuji.it
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2S0 entuzjastek sportu
w Częstochowskiej .Szkole Przysposobienia Zawodowego

D OTĘŻNE ciężarówki - wy- 
wrotki zajeżdżają jedna po 

drugiej na plac leżący obok 
gmachu Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego w Częstochowie, 
zwalając przywiezioną ziemię i 
gruz. Kilkadziesiąt dziewcząt w 

' z:elonych mundurach pracuje 
dzielnie łopatami, rozgarniając 
przewieziony świeżo ładunek 
Inna grupa uczennic wyrównu­
je teren. Nad całością robót czu­
wa szkolna wyehowczyni w. f. 
Kazimiera Kujawska, grupowy­
mi są ZMP-ówki Danuta Ko­
walska i Alicja Twardzisz.

— Cóż to? — zapytujemy — 
Szykujecie jakiś nowy obiekt 
sportowy?

— Właśnie — odpowiada Da­
nuta Kowalska. — Przygotowu­
jemy teren pod lodowisko na­
szego szkolnego koła sportowe­
go. Na wiosnę urządzimy tutaj 
boisko do siatkówki.

Dziewczęta pracują z zapałem. 
Ich twarzyczki zaróżowione od 
styczniowego powietrza tchną 
zdrowiem. I radością zarazem, 
boć to przecież praca przy włas­
nym obiekcie sportowym.

Jeszcze kwadrans i — praca 
na dzisiaj skończona. Dziewczę­
ta odmaszerowują do gmachu 
szkolnego, mieszczącego jedno­
cześnie internat.

szego koła sportowego? — za­
pytuję przewodniczącą SKS, 
16-letnią Danutę Kowalską z 
Sierpca, córkę pracownika 
PZGS.

— Jakże by nie! — odpowia­
da i prowadzi nas do zawieszo­
nej u wejścia do sali gimnasty­
cznej gablotki z fotografiami
przodujących przędzalni
dziewcząt z SKS. Notujemy ich 
nazwiska.

W przędzalni obrączkowej 
są więc przodownicami Lidia 
Połoz, Czesława Kluba, He­
lena Siatka, Danuta Kędrac- 
ka, Anna Liboń, Emilia A-

cząt. a nasz SKS wykonał plan 
roczny w 177 proc., zajmując 
pośród tutejszych kół Włóknia­
rza pierwsze miejsce. Udało 
nam się wyprzedzić nawet wszy­
stkie koła zakładowe.

— A jak akcja SPO przed­
stawia się obecnie?

— Do zdobywania odznaki 
przystąpiło 230 dziewcząt z o- 
becnego turnusu. Nie biorą u- 
działu tylko dziewczęta zwol­
nione przez lekarza.

— I jak idzie akcja?
— Ćwiczenia wolne odbywa­

my klasami na lekcjach gimna­
styki. Poza tym wszystkie ko­
leżanki odbyły już tor prze­
szkód, rzut granatem, skok 
w dal oraz biegi 60 i 500 m. Za-

damczyk i Joanna Oniszek, 
na wrzecioniarkach — JuHa ;
Wacnik, Helena i Zofia Wilk.! , - .
Maria Ga'cka, Alicja Twar-i Pal dziewcząt do odznaki jest 
dzisz, Irena i Halina Dąbrów- : ogromny, wiec spodziewamy 
skie i rozmawiająca z nami . się zakończyć akcję juz w kon- 
Danuta Kowalska. Osiągnię- ;cu a Po^^J na po-
cia norm przez te dziewczęta cz^ku lutego.
wynoszą do 110 proc. Jak na 
trzy miesiące pracy produk­
cyjnej, to wcale dobrze.

BRAK INSTRUKTORÓW
— Czy wasz SKS ma jakieś 

bolączki?
— Owszem. Pierwsza z nich, 

to brak instruktorki siatkówki. 
Funkcję tę pełnię ja, ale sa-

PRZODUJĄ W SPORCIE 
I PRACY

OPIEKA
PAŃSTWA LUDOWEGO

Obecny turnus szkolny liczy । ma nje -wiele jeszcze umiem. 
250 dziewcząt z rożnych stron i Latem nasz SKS nie miał in- 
kraju. Większość z nich — to ■ struktorki lekkoatletyki, nie 
sieroty po bojownikach Gwardii j mam}’ również instruktorki łyź- 
Ludowej oraz inwalidach pracy । wiarstwa, która będzie nam po- 
i wojennych. Teraz w Polsce ' trzebna niezadługo.
Ludowej, dziewczęta mają moż- ; Rada Oddziałowa Włókniarza

Gmach urządzony jest pięk-i - 
nie. Korytarze, klatki schodo- j w??° w przyszłości, 
we, umywalnie i sypialnie i

ność zdobycia wiedzy podsta- । opiekuje się wprawdzie nami i 
wowej, zawodu i awansu życio- I udziela nam pomocy, lecz jesz-

| cze mamy za mało sprzętu, ko-
Niezależnie od bezpłatnej na- I stiumów, trampek i pantofli gi- 

uki i pomocy szkolnych dziew- mnastycznych. Gdybyśmy mia-dziewcząt lśnią od czystości, po-i........ ■---- .---------- — ----- . - . .
dobnie jak i klasy szkolne. W I częta otrzymują ubrania robo-. !y ich więcej, rozwinęłyby się 
- . . . . I 5 iimitnrlnrnurnnia hiatl7np ■ U FISS leniGI Siatkówka 1 Sim —klasach tych dziewczęta uczą ! cze i umundurowanie, bieliznę 
się po południu, zdobywając wia I i obuwie, wyżywienie, mieszka-
domości ogólnokształcące oraz z 
zakresu produkcji, maszyno­
znawstwa i materiałoznawstwa, 
organizacji przedsiębiorstw włó­
kienniczych. bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

nie w internacie i ponadto sty­
pendia.

177 PROC. PLANU SPO
Wchodzimy na salę gimna­

styczną. która Jest największa i

u nas lepiej siatkówka i gim-
nastyka teraz, a lekkoatletyka 
latem.

Do południa junaczki pracują | najlepiej wyposażoną salą tego i 
w przędzalni Częstochowskich । rodzaju w Częstochowie. W naj-I 
*7 olrłn rłńw Prynm uch i 'Rawpłnia- rd: An-lnin «oZakładów Przemysłu Bawełnia-
nego „Częstochowianka". wdra­
żając się pod kierunkiem ruty­
nowanych robotnic do zawodu 
prządek. Dziewczęta wykazują 
w pracy duże uzdolnienia, a wie 
le z nich potrafi już obsługi­
wać samodzielnie warsztaty i 
zdobyło nawet tytuły przodow­
nic, choć pracują w przędzalni 
dopiero od trzech miesięcy.

— Czy pomiędzy przodowni­
cami pracy są uczestniczki wa-

bliższej części sali ćwiczą na
lśniącym parkiecie gimnastycz- 
ki. W dalszej części sali trenu­
ją siatkarki.

— Ile macie sekcji? — pyta­
my Danutę Kov/nlską.

1— Obecnie czynne są dwie, 
gimnastyczna i siatkówki — o- 
trzymuje-my odpowiedź.—Z na-
staniem , . .dawowemrozow uruchomimy ; 2awód.

AMBITNE ZAMIERZENIA
— Kiedy koleżanka kończy 

szkołę?
— Za dwa miesiące.
— I co dalej?
— Pójdziemy do Domu Mło­

dego Robotnika i będziemy jed­
nocześnie pracować w fabryce. 
Postanowiłyśmy wszystkie, że 
dołożymy starań, aby praca na­
sza była jak najwydatniejsza, 
bo naszym obowiązkiem jest 
odwdzięczyć się choć w części 
Polsce Ludowej za to, że otacza 
nas troskliwą opieką i da je pod-

wykształcenie oraz
sekcję łyżwiarską, a w sezonie ।

Na obozie w Szklarskiej Porębie

Piłkarze na nartach
Szklarska Poręba w styczniu
Obóz piłkarzy w Szklarskiej 

Porębie wystartował znakomi­
cie. Obok piłkarzy powołano naj 
lepszych trenerów: Koncewicza, 
Matiasa i Kuchara. Mają oni 
olbrzymi zapał do treningu, 
przelewając go kadrowiczom.

Od „Belwederu1 ‘i „Anteny", 
w których zakwaterowali się 
piłkarze — dwa kroki na boisko 
obok którego znów piękna kor­
kowa sala gimnastyczna z przy­
rządami, pozwalająca nawet na 
grę w siatkę czy kosza. Łagod­
ne -zbocza górskie pozwalają na 
treningi narciarskie nawet naj­
bardziej nieudolnym fizycznie. 
Ponieważ piłkarze do nich się 
nie zaliczają hasają więc po 
tych zboczach niczym urodzeni 
narciarze.

Gdy w 10 dni po pierwszej 
wizycie ponownie odwiedziliśmy 
piłkarzy nie mogliśmy ich po­
znać. Znikła ociężałość ruchów, 
nie widać śladu zmęczenia po 
najtrudniejszych ćwiczeniach 
gimnastycznych czy ciężkich 
wycieczkach narciarskich.

Nie ma w tym zresztą nic 
dziwnego. Dobrzy nauczyciele, 
znakomite wyżywienie, o które 
troskliwie zapobiega kierowni­
ctwo tutejszego FWP i wspania­
ła pogoda przyczyniły się do 
jakiejś duchowej i fizycznej 
reinkarnacji zawodników.

Oto kilka obrazków z praco­
witych dni piłkarzy: „Profeso­
rek" Wacek Kuchar demonstru­
je ćwiczenia gimnastyczne — 
rozluźniające. Z elegancją, któ­
rej pozazdrościć by mu mogła 
Stanisława Selmówna, robi 
„szpagaty" jeden za drugim. 
Najpierw wolno, potem szybciej. 
Uczniowie, jak urzeczeni wpa­
trują się w mistrza. Początko­
we próby naśladownictwa nie 
udawały się, ale teraz! Jeden 
przez drugiego, każdy z piłkarzy 
robi szpagaty ze zręcznością za­
wodowego baletmistrza.

...Serwuje Wieczorek, z któ­
rym grają razem Bartyla i Cie­
ślik. Orłowski, grający po prze­
ciwnej stronie, z trudnością 
przyjmuje silnie bity serw. Ale 
już podbiegi Breiter, wystawił 
Boruczowi, „Żyletka" wysko­
czył do góry jak sprężyna i bach, 
ścięcie wychodzi jak u Gródec­
kiego czy^Wleciała.

Za chwilę maleńki łącznik 
wystawia znów Bartyli, który 
ładuje całą silę w piłkę aż 
echo rozchodzi się po sali. Tre­
ner Koncewicz sędziuje mecz u- 
ważnie, według obowiązujących 
przepisów, co od czasu do czasu 
wywołuje protesty ze strony 
licznej „galerii" czekającej na 
swą kolejkę, a jak każda prawie 
galeria nie zna się na prawi­
dłach gry.

...Gdy jedna grupa rozgrywa 
zaciekłe spotkania w siatkę, na 
boisku piłkarskim trener Matias 
po kilkunastu ćwiczeniach roz­
luźniających dzieli zawodników 
na dwie drużyny. Grają na dwie 
bramki na ■ boisku pokrytym 
„kopnym" śniegiem. A taka gra 
tó nie przelewki. Mimo trudów 
piłkarzom szczerzą się zęby z 
radości.

Jurowicz, Gędłek, Mamoń, 
Oprych, Szczurek, Mordarski, 
Kohut, Gracz, Jaśkowski i Raj­
tar stanowią trzon jednego ze­
społu, w drugim zaś,, w trójce 
środkowej grają Jerominek, 
Krasówka, Patkolo, w pomocy 
Cebula, Banisz i w bramce 
Szczurzyński.

Słońce przyjemnie przygrze­
wa, zawodnicy zwijają się jak 
w ukropie. „Krakusy" duszą 
przeciwników. Akcje ich są 
płynne piłka chodzi od nogi do 
nogi jak po sznurku.

— Ale mają kondycję, co — 
odzywa się kierownik Kacza­
nowski. Istotnie. Choć nogi za­
padają się w śniegu, zawodnicy 
nie czują zmęczenia. Gra nic nie 
traci z szybkości. Jedno z płyn­
nych zagrań krakusów po pięk-

Prasa radziecka o rozwoju 
polskiego szybownictwa

Na łamach czasopisma „Pa-

MOSKWA. W dalszych meczach o 
■mistrzostwo ZSRR w hokeju na lo­
dzie drużyna WWS pokonała mo­
skiewskie Dynamo 5:2. Trzy bramki 
dla zwycięskiego zespołu strzeli! 
znany piłkarz i hokeista Bobrow.

Skrzydła Sowietów Moskwa wy­
grały z Dzlerżyńcem z Czelabińska 
6:1, który pokonał z kolei Daugawę 
Ryga 5:3.

Do końca mistrzostw pozostało 
drużynom jeszcze po 3—4 mecze. W 
tabeli prowadzi bez zmiany CDSA 
przed WWS różnicą 2 punktów.

letnim lekkoatletyczną.
— Ile dziewcząt należy do 

SKS?
— 168 na ogólną liczbę 250 u- 

czennic szkoły.
— A jak stoicie z akcją SPO?
Danuta Kowalska ożywia się 

i mówi z dumą:
— Na tym polu mamy wcale 

dobre osiągnięcia. W zeszłym 
roku zdobyło odznakę 160 dziew

Ja osobiście chcę pracować w
kole sportowym i szerzyć kul­
turę fizyczną pośród robotnic, । 
aby podnosić ich zdrowie, zdol­
ność do pracy i przygotowanie 
do życia.

Dziewczęta z SPZ mają szla­
chetne ambicje. Wierzymy, że 
nie osłabią ich po wyjściu ze 
szkoły, że pozostaną dalej przo­
downicami w pracy i sporcie.

Stefan Gajos

triot Rodiny“ ukazał się obszer­
ny artykuł Turczina, poświęco­
ny rozwojowi sportu szybowco­
wego w^olsce.

Autor artykułu stwierdza, że 
troska Państwa Ludowego o roz­
wój lotnictwa sportowego przy­
czynia się nie tylko do umaso- 
wienia szybownictwa wśród 
młodzieży polskiej, ale również

BUDAPESZT. W ramach przygoto­
wań do mistrzostw świata w ping- 
pongu. które rozegrane zostaną w 
Bombaju, czołowi tenisiści Węgier 
1 CSR spotkali się na turnieju w 
Budapeszcie. W konkurencji męż­
czyzn wygrał bez porażki Koczian 
(Węgry) przed Vaną (CSU) ł Toka- 
rem (ĆSR). Konkurencję kobiet wy­
grała Farkas (Węgry) przed Krejco- 
vą (CSR) i Hruskoyą (CSR).

PARYŻ. W stolicy Francji rozpo­
częły się już prace organizacyjne 
przed dorocznym biegiem na prze­
łaj redakcji 1'Humanllć.

MOSKWA. Na krytych kortach 
stadionu Dynamo odbył się turniej 
czołowych tenistów Moskwy. V/ 
grze pojedynczej Andrejew pokonał 
Belio-Gejmana w trzech setach. W 
grze podwójnej Ozlerow i Korczn- 
gln wygrali z Andrejcwem 1 Beho- 
Gejmanem 8:0, 6:3, 7:5.

BUENOS AIRES. Argentyńczyk 
Heber ustanowił nowy rekord swe­
go kraju i Ameryki Południowej w 
rzucie oszczepem, uzyskując ostat­
nio 71.04 m. Wynik ten uzyskany 
został na rozbiegu trawiastym.

MOSKWA. Drugi w tym roku re­
kord krajowy w pływaniu poprawił 
na zawodach w Moskwie Makaren- 
ko, uzyskując na dystansie 200 m 
st. klas. 2:39,6 tj. o 1,4 lepiej od do­
tychczasowego rekordu Abjazowa.

KALKUTTA. Tenisista szwedzki 
Bergelin poniósł w czasie turnieju 
w Indiach porażkę z nieznanym Ja­
pończykiem Miyagi 6:1, 12:10, 3:0,

Szkoły Przysposobienia 
Foto J. Aszenfarb

Ćwiczenia gimnastyczne dziewcząt ze 
Zawodowego w Częstochowie.

Farę uwag o siatkówce w stolicy
przed półfinałami Pucharu Polski

MOSKWA. Na Górach Leninow­
skich w Moskwie odbyły się mistrzo­
stwa stolicy ZSRR w slalomie. W 
zawodach wzięło udział około 100 
narciarzy. Tytuły mistrzowskie zdo­
byli FHatow i Sldorowa, oboje z 
Dynamo.

MOSKWA, w dalszym ciągu mi­
strzostw ZSRR w hokeju rosyjskim 
drużyna Ryskiego Domu Oficera po­
konała drużynę Floty Bałtyckiej 3:0, 
a zespół Domu Oficera ze Swier- 
dłowska zwyciężył Wodnika Ar- 
changielsk 3:0.

W finałach, w których walczy 8 
drużyn, prowadzi drużyna Instytutu 
Kultury Fizycznej z Leningradu, 
która wygrała wszystkie dotychcza­
sowe spotkania.

WIEDEŃ. Koppelstaetter przepły­
nął 100 m st. grzbietowym w 1:00,0.

PARYŻ. Na krytych kortach Pa­
ryża tenisiści belgijscy ostatecznie 
pokonali Francję 5:2. W ostatnim 
dniu Destremau pokonał Washern

SAO PAULO. W zawodach mię­
dzynarodowych Fin Salonen prze­
biegł 3000 m w 8:4G,3, w biegu na 
5000 m zwyciężył Inostroza (Chile) w

nym raidzie Mordarskiego, 
Gracz wykańcza strzałem, wo­
bec którego Szczurzyński jest 
bezradny.

Płyną minuty. Zawodnicy gra­
ją z werwą jakby dopiero za­
częli spotkanie. A przecież mają 
poza sobą i gimnastykę na sali, 
„odbębnili" też kilka setów w 
siatkę.

Gra wyrównuje się. Teraz ślą­
zacy przechodzą do ofensywy. 
Klasówka, wypuszcza w bój 
Trampisza, ten mija Mamonia, 
dośrodkowuje, a popularny 
„Krasy" ładuje silną bombę w 
róg. Zasłużony mistrz sportu 
Jurewicz jest jednak na poste­
runku. Piłka grzęźnie mu w rę­
kach.

Za chwilę Matias zmienia 
lekko kontuzjowanego Gracza, 
który bierze gwizdek do ust.

.Myszka" pięknym zwodem 
ciała myli Cebulę i puszcza w 
„uliczkę" Kohuta. Ten nie na­
myśla się długo, strzela, lecz 
Szczurzyński piąstkuje na róg. 
Długi donośny gwizdek najwe­
selszego z zawodników i obec­
nie z sędziów — Gracza kończy 
spotkanie, na które z podziwem 
patrzyli liczni wczasowicze. Za 
chwilę obie grupy trenujących 
połączyły się zgodnie i podążyły 
na obiad.

Po południu odbywa się szko­
lenie ideologiczne, wykład tre­
nera Koncewicza z zakresu tak­
tyki gry, zajęcia świetlicowe.

Kiedy na zakończenie naszej 
wizyty rozmawialiśmy z Boru- 
czem, ten powiedział:

— Byłem na wielu obozach 
ale jeszcze żaden z nich nie dał 
mi tyle sil witalnych jak ten, i 
na żadnym nie nabrałem tyle 
zręczności co na tym. Jeszcze 
raz przekonałem się, że tylko 
wszechstronne uprawianie spor­
tu stanowi o wysokiej klasie w 
umiłowanej dziedzinie.

Stanisław Pękala

Niedzielne mecze

do uzyskania wielu doskona­
łych wyników.

Porównując wyniki ogólno­
polskich zawodów szybowco­
wych, odbytych w ub. roku w 
Inowrocławiu z podobnymi za-

bokserów
«7 NIEDZIELĘ dnia 20 
’ • rozpoczyna się druga

wodami Erebrb (Szwecja),
autor wskazuje na niepomier­
nie wyższe osiągnięcia szybow­
ników polskich.

W Warszawie i województwie
Po ostatnim meczu bokserskim o 1 Ogniwo Brwinów — Włókniarz Żyrar- 

puchar St. KKF rozegranym w nledzlc- | dów ze względu na zebranie wybór- 
h; między Gwardia ..... “ — n—: 1 -‘-1
12:6 tabela rozgrywek
następująco:
l. Spójnia
2. Kolejarz
3 Budowlani
4. Gwardia

5
5

a Budowlanymi I cze w Brwinowie przełożony został na 
przedstawia się I 19 bm.

48:32 
57:43 
41:53 
30:46

organizuje 26Sekcja atletyczna AZS ------------
I 27 bm. 1 krok atletyczny i czeka na

W niedzielą 13 bm. zostały^ zakon-. raźnych porażek rokują najlepsze 
czone rozgrywki o Puchar Polski | nadzieje. Poprawna Już technika, 
w piłce siatkowej na szczeblu wo- I dobre warunki fizyczne, zrozumienie 
jewódzklm w Warszawie. Wykazały zespołowości. oto dodatnie cechy 
one b. małe zainteresowanie. zrze- I tych drużyn. Praca AZS nad na- 
szeń i zupeinv brak oracy nad mio- ; prawdę licznym gronem młodzieży, 
dzieżą. Do turnieju kobiecego zgło- . może być przykładem dla Innych 
siło s!ę zaledwie B zespołów, z czego I zrzeszeń.
trzy drużyny zgłosił AZS, trzy Ko- 1 
lejarz oraz dwa Unia. Z tego AZS Tegoroczne półfinałowe rozgrywki 
---- .—.. *— j....*—. klubowe I o Puchar Polski w siatkówce ko- 

centacyj- blecej, które odbędą się 18, 19 1 20 
bm. w czterech grupach, nie powln-

I dobre warunk 
| zespołowości.
I tych drużyn.

wystawii trzy drużyny k------ --  
(poza swoją drużyną reprezentacyj-
ną), pozostałe zespoły byty to dru­
żyny kół.

W tak typowo masowej dziedzinie 
sportu, Jaką jest siatkówka nie wi­
dać ani pracy, ani nawet wysiłku 
(poza AZS) do poprawienia obecnej 
sytuacji. Np. nie ma nikogo z przed­
stawicieli zrzeszeń w Sekcji Siat­
kówki Stołecznego KKF, który z 
konieczności pracując Jednoosobowo 
popełnił wiele błędów 1 niedociąg­
nięć.

Dlatego też rozgrywki o Puchar w 
Warszawie odbyły się tylko w jed­
nej rundzie z podziałem na dwie 
grupy, z których do finałów doszły 
dwie drużyny AZS. Do nich zostały 
dołączone bez gry (Jako finaliści 
zeszłorocznych rozgrywek o Puchar 
Polski) AZS I i Spójnia. Poziom 
finałów nie byt nadzwyczajny. Spój­
nia 1 AZS I utrzymały i w br. pry­
mat w stolicy 1 będą reprezento­
wały Warszawę w finałach ogólno­
polskich.

Nie pokazały się one Jednak z 
najlepszej strony. Jedyną pełnowar­
tościową zawodniczką była Haje- 
cówna (AZS). English 1 Wojewódzka 
poza skutecznymi, choć gorszymi 
niż w r. ub. ścięciami, nie zapre­
zentowały zbyt dobrego poziomu 
gry, zarówno jak i czwarta kadro- 
wiczka z Warszawy — Kublakówna 
(AZS).

Pozostałe finalistki — oba młode 
zespoły AZS (17—20 lat) mimo wy-

ny przynieść niespodzianek. Do 
finałów dojdą faworyci, zresztą te 
same zespoły co 1 w roku ubie­
głym. a mianowicie: Unia Łódź z 
grupy bydgoskiej, Kolejarz gdański 
z grupy kieleckiej, Spójnia W-wa 
z grupy lubelskiej 1 wreszcie z prze­
myskiej — AZS Warszawa.

Ciekawsze jest, kto zajmle w gru­
pach miejsce drugie. W Bydgoszczy 
prawdopodobnie o drugie miejsce 
walczyć będą drużyny miejscowe z
Gdańskiem Stal Radom sto-

VIAREGGIO. W Viareggio pro­
jektowane jest rozegranie międzyna­
rodowego turnieju piłkarskiego dla 
juniorów, na który została zaproszo­
na reprezentacja czechosłowacka.
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korespondenci; 
terenoiijidpnosici
Rada Główna ZS Budowlani 

traktuje po macoszemu 
łyżwiarzy jazdy szybkiej

Znlkoma jest Ilość startujących w 
jeżdzie szybkiej na lodzie łyżwia­
rzy, a wyniki przez nich osiągane 
nie są bynajmniej rewelacyjne. 
Trzeba przyznać, że warunki atmo­
sferyczne w centralnej. Polsce nie 
sprzyjają zbytnio rozwojowi łyż­
wiarstwa, ale przecież w górach 
bywa mróz i trzeba z tego korzy­
stać. Dlatego też dziwnym się wy- 
daje postępowanie Rady Głównej 
ZS Budowlani, która prawie nic nie 
robi dla podnie lenia poziomu swych 
łyżwiarzy w jeżdzie szybkiej.

W połowie stycznia rozpoczyna 
się w Karpaczu obóz łyżwiarski ZS 
Budowlani. Na obóz powołano 12 
łyżwiarzy figurowych (w tym 3 ko­
biety) oraz zaledwie 9 łyżwiarzy 
jazdy szybkiej (w tym tylko jedna 
kobieta). Do mistrzostw Polski każ­
de zrzeszenie powinno . zgłosić co 
najmniej 4 zawodniczki do jazdy 
szybkiej. Jeżeli zostanie zgłoszonych 
mniej zawodniczek — to zrzeszenie 
otrzymuje punkty karne.

br. 
ko-

Rada Główna Budowlanych tłu- 
maczy się brakiem funduszów* 
przecież np. sekcja motorowa ZS 
Budowlani nie może' narzekać na 
brak kredytów przeznaczonych na 
sprzęt l obozy. Łyżwiarze figurowi 
są również otaćzani, dużo większą 
opieką niż ich koledzy z jazdy szyb­
kiej. Należy dodać, że sekcja łyż­
wiarska ZS Budowlani Warszawa 
jest jedną z lepiej pracujących 
sekcji zrzeszenia. Może poszczycić 
się osiągnięciami w zeszłorocznych 
mistrzostwach ZS (na obóz ub. ro­
ku wyjechało ogółem 20 łyżwiarzy 
jazdy szybkiej, w tym 4 kobiety). 
Wszyscy członkowie sekcji zdobyli 
SPO, regularnie uczęszczają na su­
chą zaprawą l biorą czynny udział 
w pracach sekcji. Tymbardzlej więc 
dziwimy się dlaczego Rada Głowna 
ZS Budowlani faworyzuje sportow­
ców niektórych dyscyplin sportu 
kosztem innych, jak np. łyżwiarzy 
jazdy szybkiej na lodzie.

D. J. K., Warszawa

ZSCh za mało opiekuje się
Ludowymi Zespołami Sportowymi
Wiceprzewodniczący Zarządu i kle akcje masowe. Na zlecenie Żarz.

Głównego ZSCh Władysław Jagn-1 --- — ■- ""f™”

zgłoszenia.
Sekcja atletyczaa St. KKF planuje 

zorganizowanie w pierwszych dniach 
lutego drużynowego turnieju zapaśni­
czego o mistrzostwo Warszawy. Do 
chwili obecnej nie napłynęło jeszcze 
ani jedno zgłoszenie.

Początek sezonu kolarskiego plano­
wany jest przez sekcję St. KKF na 2 
marca kiedy to odbędzie się pierwszy 
wiosenny wyścig przełajowy.

W Zakopanem w dniach 31 stycznia — 
3 lutego odbędą się narciarskie mi­
strzostwa Warszawy I miasta Lodzi 
Zawodnicy stołeczni wyjeżdżają na za­
wody już 28 bm.

Rozdanie dyplomów I nagród odbę­
dzie się U) lub 17 lutego w St. KKF.

Uprawnionymi do startu są męż­
czyzn! (powyżej 19 lat), kobiety (po­
wyżej 18 lat) I juniorzy, którzy po­
siadają ważną na sezon zimowy kar­
tę zdrowia oraz odznakę SPO.

Sekcja tenisa stołowego St. KKF or­
ganizuje w sobotę to 17) i w niedzielę 
(o 10) turniej najlepszych 12 ping-pon- 
gistów stołecznych.

Uprawnionymi do wzięcia udziału w 
zawodach są tylko ci zawodnicy, któ­
rzy posiadają odznakę SPO.

Jak nam donoszą, z wyznaczonych 
12 zawodników startować będzie z te­
go powodu najwyżej ośmiu. Odznaki 
SPO nie posiada między innymi mistrz 
Warszawy Gayer (Budowlani).

Sekcja tenisa stołowego St. KKF 
przeprowadzać będzie począwszy od 
przyszłego tygodnia propagandowe po­
kazowe spotkania w tenisie stołowym 
na terenie stołecznych hoteli robotni­
czych. W pierwszym terminie odbędzie 
się 20 takich zawodów.

W Chodakowlc odbyły ale w niedzie­
lę zawody koszykówki męskiej o mi­
strzostwo województwa warszawskiego. 
A oto wynikł: Kolejarz Pruszków — 
Unia Józefów 60:23 ( 24:11), Włókniarz 
Chodaków — SKS Wyszków wo. Mecz

czy prawdopodobnie najcięższą wal­
kę o drugie miejsce z Katowicami I 
w swojej grupie. Dobrą formę sy­
gnalizują lubliniankl (OWKS), któ­
re będą miały za najpoważniejszych 
przeciwników (o drugie miejsce w 
grupiek Kraków I i Poznań. Ta 
grupa (lubelska) może dać nam naj­
więcej niespodzianek. W Przemyślu 
AZS nawet bez Gruszczyńskiej 1 
Szczawińskiej (kontuzje ręki) po­
winien być bez konkurencji. O dal­
sze miejsca walczyć będzie przede 
wszystkim zespół miejscowy z wro- 
cławiankaml.

Mimo prawdopodobnej przewagi 
faworytów półfinały Pucharu Pol­
ski powinny dać dużo ciekawego 
materiału, ujawniając dotychczas 
ukryte talenty siatkarek innych 
okręgów poza kadrowiczkaml z War­
szawy, Gdańska i Łodzi.

R. W.

Siatkarze mistrza Polski
Gwardii Wr. grają w Warszawie
W sobotę 19 bm. o godz. 19 1 w 

niedzielę 20 bm. o godz. 11 odbędzie 
się w Warszawie w sali MDK orga­
nizowany przez ZS Gwardia, Intere­
sujący turniej piłki siatkowej dru­
żyn męskich, przy udziale mistrza 
Polski Gwardi Wrocław, oraz naj­
lepszych drużyn stolicy: CWKS, 
AZS-AWF i Gwardii.

Gwardia W-wa, podejmując się 
organizacji powyższych zawodów na 
tydzień przed półfinałami rozgrywek 
o Puchar Polski na szczeblu central­
nym, daje możność czołowym dru­
żynom krajowym, zmierzenia swych 
sił w spotkaniach towarzyskich, za­
nim uczynią to w ciężkich bojach 
decydujących o Pucharze Polski

Turniej warszawski będzie nie tyl­
ko próbą sil najlepszych naszych 
drużyn, ale będzie również aktual­
nym przeglądem formy prawie ca­
łej kadry siatkarzy.

w zespole mistrza Polski zoba-

czymy „najmłodszych" mistrzów 
sportu Antczaka i Maliszewskiego 
W. oraz byłych reprezentantów Pol­
ski: Piechurę, Maliszewskiego T„ 
Strońskiego.

W drużynie wojskowych zagrają 
reprezentanci Polski: Policewlcz, 
Zabokrzeckl i Gródecki, dwaj bylł 
reprezentanci Busz i Blńkowskl.

Trzon drużyny akademickiej będą 
stanowić kadrowlcze: Plndelski, 
Grochowski 1 Woluch, oraz dobrze 
ścinający Jarosiński.

I wreszcie gospodarze, których 
silne punkty to: mistrz sportu 
„bombardier" Łaszcz, kandydat do 
kadry czerwiński 1 rutynowany 
Strzałkowski. , .

Ogółem w turnieju weźmie udział 
14 obecnych I byłych reprezentan­
tów Polski, będzie to więc prawdzi­
wa rewia „gwiazd" pliki siatkowej, 
która winna dać Radzie Trenerów 
bogaty materiał porównawczy.

I Również w Chodakowlc odbył się w 
niedzielę turniej piłki siatkowej zespo­
łów męskich I żeńskich, który dał na­
stępujące rezultaty:

Kobiety: Włókniarz Milanówek — 
SKS Sochaczew 2:1 (2:15, 16:14, 15:8), 
Knlclnrz Pruszków — SKS Sochaczew 
2;l (15:7, 5:15. 15:5), Włókniarz Mila­
nówek — Kolejarz Pruszków 2:0 (15:12, 
15:0).

Mężczyźni: Gwardio Sochaczew — 
Ogniwo Sochaczew 2:1 (15:5, 13:15, 
15:7). Włókniarz Milanówek — Unia 
Józefów 2:1 (7:15, 15:12, 15:5), Gwar 
dla Sochaczew — Kolejarz Pruszków 
2.0 wo.

W Żyrardowie podły następujące roz­
strzygnięcia:

Siatkówka mężczyzn: Włókniarz Ży­
rardów - LZS Gołąbki 2:0 13:0, 15:1), 
Kolejarz Wołomin — Włókniarz Ży­
rardów 0:2 12:15, 5:15).

Siatkówka kobiet: Włókniarz Żyrar­
dów I - SKS Zalesie 2:0 (I5;7. 17:15), 
SKS Zalesie — Włókniarz Żyrardów U 
2:0 (15:5. 15:7), Włókniarz I - Włók­
niarz H 2:0 (15:1, 15:5).

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Żyrardowie dalsze spotkania o na-

• grodę WKKF.
W siatkówce kobiet spotkają się 

Włókniarz Żyrardów, Włókniarz Mila- 
k nówek I Kolejarz Pruszków, w siał- 
; kówce mężczyzn Włókniarz Żyrardów 

grad będzie z Włókniarzem Milanówek. 
, Mlędzypowiatowe rozgrywki drużyno­

we w tenisie stołowym o. wejście do 
klasy wojewódzkiej mężczyzn odbyły 
się w Płocku. W zawodach wzięło u- 
dział sześć najlepszych drużyn — mł- 

i strzów poszczególnych grup pólfinało- 
, wych.

Pierwsze miejsce zajęło Ogniwo 
t Płock przed Stalą Płock, Budowlanymi 
। Mińsk, Stalą Grodzisk, Spójnią Rem­

bertów I Kolejarzem 335 Siedlce.
i W najbliższą niedzielę odbędą się 

półfinałowe rozgrywki o wejście do
> klasy wojewódzkiej w tenisie stoło­

wym w kategorii juniorów, W zawodach 
■ wezmą udział '24 drużyny — mistrzów 
. poszczególnych powiatów woj. war- 
. szawsklego. Rozgrywki te odbywać się 
• będą w sześciu miejscach: Płocku, ,Wy- 
: szkowie, Warce, Mińsku Maz., Gro- 
: dzisku Maz. i Żyrardowie.

lejka rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo pierwszych repre­
zentacji zrzeszeniowych.

W Łodzi spotka się Gwar­
dia z Kolejarzem. Pierwsze 
spotkanie tych drużyn przynio­
sło z trudem wywalczone zwy­
cięstwo Gwardii 11:9. Być mo­
że, że w czasie tego meczu doj­
dzie do interesującego rewan­
żu Chychła — Krawczyk. Je­
śli odbędzie się ta walka, bę­
dziemy mogli przekonać się, 
czy Chychła już znajduje się 
na drodze do powrotu do for- 
my.

Nie jest również wykluczo­
ne, że powtórnie spotkają się 
w koguciej Niedźwiedzki — 
Stefaniuk, którzy w czasie 
pierwszej walki zremisowali. W 
ciężkiej spodziewany jest mecz 
pomiędzy najmłodszą generacją 
ciężkich bokserów: Jądrzyk — 
Węgrzyniak. W czasie pierw­
szego spotkania zwyciężył Wę­
grzyniak.

Mecz ten będzie prowadził w 
ringu Kubiak (Szcz.) a punktu? 
ją Landau (Wr.), Misiorny 
(Pozn.j, Zapłatka (W-wa).

W Lublinie odbędzie się spot­
kanie CWKS I — CWKS II. W 
pierwszym meczu wygrał 
CWKS I 13:7 i wówczas Piór­
kowski został znokautowany 
przez Czaplińskiego. Przypusz­
czalnie CWKS I wystąpi w Lu­
blinie w nieco osłabionym skła- 

■ dzie i siły obu drużyn będą bar­
dzo wyrównane. Mecz ten p?6- 

■ wadzi W ringu Sieroszewski 
(Ł), a punktują Bourek (Sl.), 

' Pasturczak (W-wa), Sucharda 
! (W-wa).

W Gliwicach Włókniarz zmie­
rzy się ze‘Stalą. Pierwsze spot­
kanie zakończyło się wygraną 

! Stali 12:8.

sztyn w artykule pt. „Więcej lepiej 
pracujących LZS, to nasze najbliż­
sze zadanie", zamieszczonym w 
Przeglądzie Sportowym Nr. 104 z 
dn. o grudnia 1951 r. pisze: „władza 
ludowa stworzyła warunki rozwoju 
kultury fizycznej na wsi. Wycho­
wanie fizyczne 1 sport prawie nie­
znane na wsi w Polsce burżuazyj- 
nej — dziś w Polsce Ludowej obej­
mują coraz więcej chłopów pracu­
jących”.

Budując z młodzieżą wiejską sport 
na wsi zorganizowałem w roku 1948 
LZS Rogowo, dążąc do wyrównania 
zaniedbań wsi na odcinku kultury 
fizycznej. Początek nie był łatwy, 
lecz pokonaliśmy wszystkie stojące 
na drodze naszego rozwoju prze­
szkody. Ambicją naszą było, aby 
wykazać, że młodzież LZS z powo­
dzeniem może zmierzyć się z dru­
żynami ośrodków miejskich.

Posiadając drużynę hokeja na tra­
wie, dla której sprzęt zakupiliśmy 
z własnych funduszów, po półrocz­
nym przygotowaniu zgłosiliśmy ją 
do rozgrywek na szczeblu woje­
wódzkim. Okazało się. że drużyna 
nasza nie posiadając stałych, płat­
nych Instruktorów nawiązała am­
bitną walkę z silnymi drużynami 
miejskimi. W ramach rozgrywek ho­
keja na trawie drużyna naszego LZS 
rozegrała ogółem 12 meczy, a nie­
raz z ' powodu braku funduszów 
wyjeżdżaliśmy na rozgrywki do 
Gniezna na rowerach (23 km), co 
nie wpływało dodatnio na wynik 
rozgrywanego meczu.

Hokej na trawie to tylko jeden 
odcinek pracy naszego LZS, zrze­
szającego 50 członków spośród 
młodzieży wiejskiej. Poza tym bra­
liśmy udział w rozgrywkach o mi­
strzostwo powiatu w piłce nożnej, 
i pierwszym kroku lekkoatletycz­
nym, rozegraliśmy mecz bokserski 
z KS Unia Żnin, braliśmy udział 
drużynowo i indywidualnie w mi­
strzostwach powiatu w tenisie sto­
łowym i indywidualnych mistrzo­
stwach wojewódzkich LZS w bok­
sie. Równocześnie przeprowadzali­
śmy systematycznie zdobywanie 
norm na SPO ,i BSPO, co dało po­
zytywny wynik — do października 
ub. roku zdobyliśmy 20 odznak SPO 
1 23 BSPO.

Nasz LZS przeprowadza! wszyst-

Woj. ZSCh w Bydgoszczy braliśmy 
udział w obchodzie l-majowym i w
dożynkach centralnych w Poznaniu, 
Nasz udział w tych obchodach pod­
kreślam dlatego, że Żarz. Woj. ZSCh 
w Bydgoszczy i Żarz. GL ZSCh w 
Warszawie wiedział o istnieniu na­
szego przodującego w województwie 
LZS, a nawet nakazano nam dwu­
krotnie sporządzać wykaz kosztów 
udziału w rozgrywkach hokejowych, 
lecz na tym skończyło się zaintere­
sowanie naszym zespołem. My nie 
możemy sobie wyobrazić pracy Ra­
dy LZS, jeżeli nie posiada np. do­
kumentacji w porządku. Naturalnie 
prowadzimy również kronikę i zbie­
ramy wycinki prasy mówiące o na­
szej działalności (w roku ub. nazbie-. 
raliśmy ich 32). Przeprowadzamy 
również szkolenie sportowe przez 
aktualne pogadanki i czytanie bro­
szur o tematyce sportowej, szkole­
nie Ideologiczne przechodzi mło­
dzież naszego LZS w kole ZMP, do 
którego należy 95 proc, .naszych 
członków. Wybudowaliśmy także 
własnymi siłami boisko i uzupełni­
liśmy sprzęt oraz zakupiliśmy sztan­
dar dla naszego LZS.

Bardzo cenimy wskazówki dla 
dalszej pracy LZS, które zawiera 
wyżej wspomniany artykuł wice­
przewodniczącego Żarz. GL ZSCh, 
lecz wydaje nam się, że o ile my 
nie mamy żadnych „zaległości" w 
stosunku do wytycznych zawartych' 
w artykule, o tyle ZSCh słabo wy­
wiązuje się z opieki nad naszym 
LZS.

Takich jak nasz LZS, posiadający 
sekcje wyczynowe, jest w Polsce 
na pewno więcej 1 przypuszczam, 
że nie mogą z własnych funduszów 
utrzymać sekcji wyczynowych i po­
krywać kosztów związanych z u- 
działem w rozgrywkach na-wyższym 
szczeblu.

Takie LZS, a przede wszystkim 
nasz, oczekują wypowiedzi ze stro­
ny ZSCh, kiedy możemy się;spo­
dziewać właściwej opieki nad na­
szymi sekcjami wyczynowymi, ta­
kiej, jaką posiadają drużyny zrze­
szeń sportowych. Dzięki właściwej 
opiece przed LZS staną otworem 
nowe drogi rozwoju, a w Ich kon­
sekwencji poziom dorównujący kla­
sie sportowców z miast.

Klemens Maciaszczyk 
Przewodniczący Rady LZS 

Rogowo, pow. Żnin
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Odpowiedzi Redakcji
W. Polikarp, Warszawa. — W spra­

wie treningów ciężarowców możecie 
zgłosić się do sekcji atletycznej ZS 
Budowlani, ul. Wolska 77.

Bolesław SHwczyńskl, Śrem. — 
Prawdopodobnie po przeglądzie na­
szej czołówki piłkarskiej będziemy 
również pisać o naszych czołowych 
sędziach ligowych. Artykuł na ten 
temat jest zaplanowany.

Bogusław Aukszten, Słupsk. — Do 
trenera Kazimierza Kucharskiego

możecle napisać na adres: Zarząd 
Główny ZS Gwardia, Warszawa.

W. Burak, Giżycko. — 1) Podczas 
gry w tenisa zawodnik może odbi­
jać piłkę, która nie dotknęła kortu 
po jego stronie, jest to Łzw. odbicie 
z woleja. 2) Serwis tenisowy polega 
na odbiciu rakietą piłki bezpośre­
dnio na pole przeciwnika. Różni się 
więc od serwisu w ping-pongu.

Najbliższe spotkania,pod koszeni
W niedzielę, 20 bm. odbędą 

się dalsze spotkania ligi koszy­
kówki, które jak zwykle zapo­
wiadają się niezwykle interesu­
jąco. Będą to mecze następujące 
(gospodarze wymienini są na I 
miejscu, w nawiasie wyniki uzy 
skane w I rundzie):

Spójnia Łódź—Kolejarz W-wa 
(46:41).

Stal Poznań — AZS W-wa 
(42:59). \

Ogniwo Kraków — Kolejarz 
Ostrów (zaległy z I rundy).

wych cztery drużyny: Spójnia W-wa, 
AZS W-wa, Kolejarz W-wa i Gwar­
dia Kraków.

Terminarz spotkań przedstawia się 
następująco (gospodarze wymienieni 
są na I miejscu):

26 stycznia sobota
Spójnia W-wa — AZS W-wa
27 stycznia niedziela
Kolejarz 

ków
3 lutego
Kolejarz
Gwardia

W-wa — Gwardia Kra-

niedziela
W-wa — Spójnia W-wa 
Kraków — AZS W-wa

Kolejarz Poznań 
Kraków (29:57).

Włókniarz Łódź

Gwardia

Spójnia
W najbliższą niedzielę w Kosza 

linie zostanie rozegrany mecz 
bokserski Warszawa — Ko­
szalin. Walki w ringu popro­
wadzi Kamiński (Szcz.), a pun­
ktowym neutralnym będzie 
Blukis (Gd.).

Gdańsk (zaległy z I rundy).
4*

Sekcja Koszykówki GKKF ustaliła 
Już terminarz finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski w piłce koszy­
kowej drużyn kobiecych. Do roz­
grywek' tych zakwalifikowały się w 
wyniku rozegranych w ub. piątek, 
sobotę 1 niedzielę spotkań pótflnało-

10 lutego niedziela
Spójnia W-wa — Gwardia Kra­

ków
AZS W-wa — Kolejarz W-wa
17 lutego niedziela
AZS W-wa — Spójnia W-wa
Gwardia Kraków — Kolejarz W-wa
24 lutego niedziela
Spójnia W-wa — Kolejarz W-wa
AZS W-wa — Gwardia Kraków
2 marca niedziela
Gwardia Kraków — Spójnia W-wa
Kolejarz W-wa — AZS W-wa.

Jak rozwijał się nasz przemysł sportowy
AŻEBY masowy rozwój spor­

tu mógł być realizowany 
zgodnie z założeniami planu, na 
leżało dostarczyć wielomilio - 
nowym rzeszom miłośników 
sportu urządzeń i sprzętu spor­
towego. Zadania te zostały 
powierzone specjalnie powo­
łanym do tego placówkom, to 
jest Zarządowi Przemysłu Spor­
towego, przedtem Zjednoczo - 
nym Wytwórniom Sprzętu 
Sportowego — jako producento­
wi oraz Centrali * Handlowej 
Sprzętu Sportowego i Szkutni­
czego jako dystrybutorowi.

Sądzę, że każdego kto bie - 
rze czynny udział w życiu spor­
towym, interesują zagadnienia 
organizacji, osiągnięcia oraz 
perspektywy rozwojowe tak 
ważnych dla ruchu- sportowego 
placówek. Postaram się więc 
zapoznać Czytelnika z przemy­
słem sportowym, jego kluczo­
wymi problemami i organiza - 
cją, publikując kilka artyku­
łów, omawiających możliwie 
wyczerpująco następujące za­
gadnienia:

1. organizacja przemysłu
sportowego, 

2. dotychczasowe oslągnię-
cla, 

3. 
rok

4.

plany 1 zamierzenia na 
1952 i lata następne, 
niedociągnięcia i błędy

zarówno produkcyjne jak i or­
ganizacyjna.

5. współpraca przemysłu
sportowego z GKKF, Centralą 
Handlową SSiSz, organizacjami 
sportowymi oraz instytucjami 
zawodowymi i społecznymi.

Po tych kilku zdaniach wstę­
pnych przechodzę do omówie­
nia organizacji państwowego 
przemysłu sportowego.

W oparciu o uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR w spra­
wie umasowienia sportu i pod­
niesienia kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej — Prezes Ra­
dy Ministrów, zarządzeniem z 
dnia 20 lipca 1949 r. (Monitor 
Polski Nr A. 49 z 1949 r.) po­
wołał do życia przedsiębiorstwo 
państwowe, wielozakładowe, 
pod nazwą „Zjednoczone Wy­
twórnie Sprzętu Sportowego i 
Szkutniczego", którego zada - 
niem miała być produkcja i re- 
kónstrukcja sprzętu sportowego 
oraz wyposażenie urządzeń, 
sportowych.

Przedsiębiorstwu przydzlelo - 
no 4 drobne wytwórnie, ad - 
ministrowane przez ówczesny 
GUKF, produkujące w niewiel­
kiej ilości sprzęt gimnastyczny 
i szkutniczy (szalupy wiosłowo- 
żaglowe dla celów szkolenio­
wych oraz bączki morskie)- Od 
chwili opublikowania w/w za­
rządzenia — do listopada 1949 
roku trwały wstępne formalno­
ści organizacyjno - prawne.

W ciągu miesięcy listopada i 
grudnia 1949 r. nastąpiło usamo­
dzielnienie przedsiębiorstwa i 
przekazanie mu wytwórni ad­
ministrowanych przez GUKF. 
Faktycznie nowopowstałe przed­
siębiorstwo rozpoczęło swą dzia­
łalność z dniem 1 stycznia 1950 
r., w oparciu o plan produkcji 
na rok 1950, zatwierdzony przez 
PKPG. Organizacyjnie Zjed­
noczone Wytwórnie podlegały 
w roku 1950 Prezydium Rady 
Miriistrów, w zakresie zaś po­
lityki produkcyjnej Główne - 
mu Urzędowi Kultury Fizycz­
nej.

W ciągu swej działalności na 
przestrzeni roku 1950 kształto­
wały się formy organizacyjne 
ZWSSiSz, które rozszerzały za­
kres swojej działalności, uwie- 
lokrotniając produkcję przez 
przejmowanie zakładów z sek­
tora państwowego, spółdziel - 
czego i częściowo prywatnego.

Rozwijający się jednak ży­
wiołowo sport polski domagał 
się już w pierwszym roku Wiel­
kiego Planu Sześcioletniego tak 
wielkich ilości różnorodnego, 
odpowiedniej jakości i tanie­
go sprzętu, że państwowy prze­
mysł zarówno kluczowy jak i 
drobny (do którego należały 
m.in. Zjednoczone Wytwórnie) 
nie mógł zaspokoić życzeń od­
biorców. Produkowany byl wo-

bec tego sprzęt sportowy rów­
nież przez przemysł miejsco - 
wy, spółdzielczość, rzemiosło i 
przemysł prywatny. Stworzyło 
to konieczność dla ZWSSiSz o- 
pracowania planów szybkiego 
rozrostu i przyjęcia nowych, do­
stosowanych do rosnących za­
dań, form organizacyjnych.

W rezultacie na podstawie 
uchwały Nr 115 Prezydium Rzą­
du z dńia 21 lutego 1951 r. zo­
stał powołany' w resorcie ów-
czesnego Centralnego 
Drobnej Wytwórczości, 
nie Ministra Przemysłu 
nego i Rzemiosła — 
Przemysłu Sportowego,

Urzędu 
a obec-

Drob - 
Zarząd 
które-

mu powierzono zadanie zapew­
nienia właściwego rozwoju pro­
dukcji i pokrycia w pełni ro­
snącego zapotrzebowania uma- 
sowionego sportu w Polsce Lu­
dowej na wszelkiego rodzaju 
sprzęt sportowy. W związku z 
tym Zarząd Przemysłu Sporto­
wego sprawuje operatywny 
nadzór, koordynację, kontrolę 
i ogólne kierownictwo nad przy­
dzielonymi mu przedsiębior­
stwami, których przedmiotem 
działania jest wytwarzanie i 
rekonstrukcja sprzętu sportowe­
go oraz wyposażenie obiektów 
sportowych.

Wchodzące obecnie w skład 
Zarządu Przemysłu Sportowe­
go — zakłady przemysłu spor-

towego stanowią samodzielne 
przedsiębiorstwa państwowe, 
jedno- i wielozakładowe, roz­
rzucone po całym kraju — od 
Szczecina do Rzeszowa i przez , 
Kętrzyń do Zakopanego. Przed­
siębiorstwa te obejmują nienial 
cały profil sportowy, posia­
dając w swych planach pro­
dukcyjnych ok. 500 artyku - 
łów, obejmując wszystkie 
branże.

Celem, do którego dąży Za­
rząd Przemysłu Sportowego jest 
dalsze rozszerzenie wachlarza 
produkcji na artykuły dotych­
czas przez przemysł .sportowy 
nie produkowane lub importo-» 
wane z zagranicy. Należy pod- , 
kreślić, że jakość produkcji
ZPS osiągnęła już tak wysoki 
poziom, że zapadła decyzja
władz sportowych: reprezenta­
cja Polski na Olimpiadę 1952 ' 
roku zostanie w pełni i całko­
wicie wyposażona w sprzęt, 
ubiory i obuwie sportowe pro - 
dukcji krajowej przedsiębiorstw 
wchodzących w skład Zarządu 
Przemysłu Sportowego.'

Tyle o organizacji przemysłu 
— w następnym artykule omó­
wimy dotychczasowe bslągnlę- 
cia produkcyjne młodego prze­
mysłu sportowego w Polsce 
Ludowej.

Bt. Chrupek3-B-10257
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Jeszcze w sprawie 
rekordów Sałygi

na lisię ? . ;
dziesięciia sportowców 1951, roku

W nr 2 „Przeglądu Sportowego” 
z dn. 7.1.52 r. ukazał się artykuł pt. 
,.Pót roku zbierano protokóły re­
kordów świata Sałygi”. Z treści ar­
tykułu wynika, że winę za nieza- 
twierdzenie ciężko, a zasłużenie 
zdobvtych przez Sałygę rekordów 
— ponoszą wyłącznie sędziowie.

Jako organizator tej Imprezy 1 
główny opiekun Sałygi podczas pró­
by bicia rekordów 1 jako b. prze­
wodniczący wydziału szkolenio­
wego Sek. Kol. GKKF, czuję się w 
obowiązku wyjaśnić i sprostować 
niedokładności w.w. artykułu.

Protokół, zgodnie z regulaminem 
UCI, podpisują trzej chronometra- 
zyici 1 sędzia główny, a więc czte­
ry osoby, a nie 7 jak podaje arty­
kuł.

a

Protokół nadszedł do Sek. 
CKKF w pierwszych dniach 
pnia, a 8 sierpnia wręczyłem 
przewodniczącemu Sekcji

Kol. 
sier- 

go 
Kol.

GKKF ob. Gędziorowsklemu, który
natychmiast

Ratajczak jako reprezentant wśi
powinien być na liście

Jestem stałym czytelnikiem 
od roku korespondentem te-

renowym, „Przeglądu Sporto- 
wego“ W konkursie dziesięciu 
najlepszych sportowców bio- 
rę jednak po raz pierwszy u- 
dział w tym roku. Zachęcił 
mnie do tego przede wszyst­
kim apel ob. Ziemskiego i słu­
szna uwaga „Przeglądu**, że
nie wyklucza kandydatur

lent wiejskiego 
mieszczano jego

biegacza, u- 
zdjęcia, a po-

tern... zapomniano. Zapomniano, 
że Ratajczak miał w swoim ży­
ciu tylko raz trenera i to dwa 
tygodnie przed Spartakiadą 
(Morończyk ną obozie w Prze­
myślu). Trzeba było widzieć ra-
dość Ratajczaka 
po raz drugi :

na wieść,
zajmą się

:, że 
nim

trenerzy, tym razem na obo-
sportowców mniej znanych z I zie w Karkonoszach.
wyników na boisku, jeżelinalychmiast przekazał wszystkie - •

dokumenty związane z protokółem przedstawiają om wysokie war-
(protokół sędziów, protokół pomia- tości moralne, 
i u toru Państw. Urzędu Miar 1 Wag
oraz protokół Polskiego Radia, wielu rzvfelnlknm mnia de- Stwlerdzający, że start i zakończę- "lau czyteiniKom moja ae- 
nie Jazdy odbyło się na sygnał ra-1 cyzja może wydać się naiwna 
dtowy w oparciu o czas nadany z | i krzywdząca dziesiątki bez 
w K^UkSwieyy-™X”rik^ wątpienia lepszych sportow-
działu VI ob. Manczarskiemu z po­
leceniem natychmiastowego zała­
twienia tej, tak bardzo ważnej dla 
kolarstwa, sprawy.

Kiedy po tygodniu na zebraniu 
zarządu sekcji zapytano pracowni­
ków biura, co słychać z protokó­
łem rekordów Sałygi i czy został 
wystany do Paryża — oświadczono, 
że protokółów takich biuro nie po­
siada, a naczelnik Jest na urlopie.

Sprawa poszukiwania protokółu 
ciągnęła się długo i wreszcie wpły­
nął wniosek, ażeby zwiócić się do 
Sek. Kol. WKKF Kraków z prośbą 
o nadesłanie odpisu 1 nadania spra­
wie właściwego biegu.

Nie wiem czy to zostało zrobione, 
w każdym razie 19 września w dniu 
złożenia przeze mnie rezygnacji z 
mandatu w Sek. Kol. GKKF, na 
moje pytanie, co słychać z rekor­
dem Sałygi — Inspektor VI wy­
działu ob. Korsak oświadczył, że 
protokół się znalazł i że nadano 
sprawie bieg.

Dalej stwierdzić muszę, że nie­
istotnym jest twierdzenie jakoby 
UCI wymagał pieczęci Kraków. 
Okręg. Związku Kolarskiego lub

ców. Chciałbym tylko omówić 
miejsce... dziesiąte listy i na | rozwoj

Ale wyniki Ratajczaka nie są 
najważniejsze. Najważniejsza 
jest jego praca. Przecież 
każdy z finalistów Spartakiady 
mógł zawsze korzystać z facho­
wych porad i uwag, a Rataj­
czak nie. Musiał pracować sam.
Śmiało można powiedzieć,

lekkoatletyki na
że 

wsi

pieczęci na dokumencie
przez Polskie Radio, 
bogiem okręgowych

wydanym 
istnieniu

związków —
UCI nic nie wie, zaś dokument ra­
diowy nawet bez pieczęci jest do­
statecznie wiarygodny, a sporzą­
dzony był jedynie dla uniknięcia 
ew. zarzutu o niedokładnym mie­
rzeniu czasu, który mógł postawić 
sekretariat UCI.

Następnie nie jest zgodne z praw­
dą jakoby Sek. Kol. GKKF nie by-
ła powiadomiona zamierzonej
próbie bicia rekordów, gdyż: 1) KS 
Gwardia Łódź uzyskał zgodę Sek. 
Kol. GKKF, ażeby Sałyga wziął 
udział w obozie kolarskim w Kra­
kowie, zamiast w obozie zorganizo­
wanym dla szosowców w Warsza­
wie przed Akademickimi Mistrzo­
stwami Świata i 2) obóz kolarski 
w Krakowie, jak każdy obóz to­
rowy, kończy swe prace próbami 
bicia rekordów, między którymi 
mogłyby paść rekordy światowe.

Niezrozumiały jest wstęp tego 
artykułu mówiący, że: ..dopiero 
po udatej próbie Sekcja zwróciła 
się do UCI z prośbą o nadesłanie 
aktualnych rekordów świata”. O 
tym bowiem, że Sałyga rekordy 
pobił było wiadomo już w Krako­
wie.

FR. SZYMCZYK

Gedeon Barcza 
mistrzem szachowym
Węgier

W zakończonym niedawno siód­
mym championacie Węgier wielki 
sukces odniósł Gedeon Barcza (zna­
ny dobrze szachistom polskim z u- 
dzialu w turnieju w Szczawnie- 
Zdruiu), który zajął pierwsze miej­
sce wyprzedzając o I */2 punkta arcy- 
imsliza klasy międzynarodowej La- 
szlo Szabo.

W championacie wzięło udział 22 
na i lei '-/ych szachistów Węgier: 4 
piet As.-ych finalistów zeszłorocznego 
clianiutanaiu oraz zwycięzcy sześciu 
półfinałów. Arcymistrz Szabo wy- 
slarkiwał niefortunnie przegrywając 
w « rundzie z Benko 1 w 9 rundzie 
z Negvessy. Mimo wspaniałego fi­
niszu (io'/2 pkt z 12 ostatnich rund!) 
Szabo me udało się dogonić Barezy 
i zeszłoroczny mistrz Węgier zado­
wolić się musiał wicemistrzostwem. 
Na i lepsze szanse na zdobycie trze­
ciego miejsca miał Benkd, który do 
17 rundy był w czołówce turnieju. 
Fo porażce z Barczą Bcnkd załamał 
sir I w ostatnich 4 rundach zdobył 
zaledwie 1 punkt. To niepowodzenie 
na finiszu odrzuciło Benkd na 6—7 
miejsce.

Turniej dal wiele ciekawych i bo­
jowych partii. Charakterystyczne 
jest, iż z 231 rozegranych spotkań 
zaledwie 67 (tj. poniżej 30%) zakoń­
czyło się na remis. Węgierscy ml- 
Mizowle wiele czasu poświęcają na 
w> uczenie debiutów I opracowanie 
nowych strategicznych planów.

Szczegółowe wyniki champlonatu 
przedstawiają się następująco:

1. Batcza — 171^. 2. Szabo — 16, 
ł. Bakonyl — 14’/a, 4/5, Gereben i 
Sziiy po 14, 6/7 Benko t FUster po 
l2'/a, 8. Florian — 12. 9'10/11. Andro- 
vitzky. Hajtun i Kliberl po 11, 12. 
Ppgats - 10'/:, 13/14/15. Kluger, Sza- 
badi i Tlparl po BVj. 16/17/18. Laszlo, 
Negyessy I Szylagyi (uczestnik tur­
nieju w Sopocie!) po 8’/a, 19. Elgler 
— 6, 20. Gracs — SVa, 21. Kapu — 5, 
22. Gecsei — 4.

J. Ch.

10“
le talentów wiejskich, w tym 
wielką ilość dziewcząt.

Ratajczaka znam dobrze i 
mogę powiedzieć, że jest on
najlepszym najżyczliwszym
pracownikiem Prezydium PRN. 
Sam nie posiada trenera, ale 
zawsze umie z uśmiechem prze­
kazać na treningach swoje wia­
domości sportowe licznym po­
czątkującym, i jak on ambit­
nym LZS-com. Ratajczak na­
leży do najwszechstronniejszych 
sportowców Wielkopolski.

Cieszyłbym się, gdyby popar­
to kandydaturę Ratajczaka w 
imię masowego rozwoju kultu­
ry fizycznej na wsiach Pol­
ski Ludowej. Moja klasyfika­
cja najlepszych sportowców w

nie postawić kandydaturę Leo- | wolsztyńskiej, a może i wiel- i stępująco: 
— z LZS Niałek kopolskiej — to Ratajczak. -■

1951 roku przedstawia się na­

na Ratajczaka z Nialek
Wielki. Utalentowany sprinter

- 4 . skępujejcu.
^opolskiej to Ratajczak. | i) Chychła, 2) Gremlowski, 3)

Przed dwoma laty Ratajczak I n4)
• - • — — v+Afv I $ Koroan. I) Adamczyk, 8)

ł Kiszka, 9) Potrzebowski, 10) Ra-
wiejski sprawił najmilszą nie- f™0 Qwoma Iaty I 6) Kor?
spodziankę na Spartakiadzie, ułożył w swej wsi LZS, który k

Ratajczak jest przewodniczącym Henryk
We wszystkich gazetach wy- ! LZS, który umasowil lekkoatle- 

chwalano wtedy samorodny ta- I tykę i wyciągnął z terenu wie- 1

Henryk Kozłowski — Wolsztyn
korespondent terenowy 
„Przeglądu Sportowego"

Motocyklista Stanisław Brun
zasługuje na wyróżnienie

Edward Sokołowski z War- i go sprzętu. Pierwsze dwie ce- | że sprzęt na którym on jeździ 
szawy wysuwa na listę 10 naj- chy może uzyskać zawodnik je- | nie dorównuje w tej chwili no- 
lepszych wielokrotnego mistrza | dynie dzięki stałemu, systema- i woczesnym maszynom startu- 
Polski w wyścigach i raidach ; tycznemu i długo trwającemu ’
motocyklowych Stanisława Bru­
na. Motywuje on to następują­
co:

treningowi.
Wielokrotne posiadanie (8 ra­

zy) tytułu mistrza Polski w la­
tach 1947 — 51 jest dowodem 
dużej pracy Stanisława Bruna.

jącym zagranicą. Te różnice 
stara się nadrobić swoją wiel­
ką ambicją. Dowodem tego mo­
że był Grand - Prix Budapesz­
tu 1951 r., gdy w jego Nortonie 
pękł bak oliwny i wyciekają-

Uliczne wyścigi motocyklowe 
są sportem najbardziej niebez­
piecznym dla zdrowia, a nawet 
dla życia zawodnika. Wvmaga- ,
ją one olbrzymiego opanowa- | europejskiej. bezpieczeństwa upadku Stani-
nia błyskawicznej orientacji, a I Jego starty zagranicą i wy-Isław Blun walczy1 z zagranlcz- 
wielokrotnie dużej odwagi i co : niki w nich uzyskane stawiają

Jego zwycięstwa udowodniły, że i ca oliwa spowodowała silny po- 
nie jest on daleki od czołówki {ślizg tylnego kola. Mimo nie-

najważniejsze bardzo doklad- ■ go w rzędzie najlepszych mo- 
nego przygotowania precyzyjne- ■ tocyklistów Europy, zwłaszcza,

I nymi przeciwnikami o zajęcie 
! dla barw Polski jak najzaszczyt- 
I niejszego miejsca.

Rekordzisty świata T. Sałygi
nie może zabraknąć wśród najlepszych

Czytelnicy zabierają głos 
w sprawie swego plebiscytu

Kandydaturę naszego najlep­
szego skoczka narciarskiego 
Stanisława Marusarza, wysunę­
ła klasa 10-b Gimn. Ogólno­
kształcącego w Białej Podla­
skiej. w liście zawierającym 22 
podpisy.

Kandydaturę swoją uczennice 
motywują następująco: Stani­
sław Marusarz mimo, że nie 
jest młodym sportowcem; trzy­
ma się jeszcze; doskonale, . o 
czym świadczy zajęcie przez 
niego pierwszego miejsca w 
ostatnich zawodach elimina-, 
cyjnych Marusarz pomaga bar­
dzo młodym sportowcom, jest 
ich doradcą i swoje bogate do- I 
świadczenia przekazuje młodym 
kadrom narciarzy.

Staszka Marusarza wysuwają 
również uczennice Gimn. im.

i Powstańców Warszawy^, Graży­
na P. Elżbieta P. i Hanka S. 
Piszą one m. in.:

Czytałyśmy zgłoszenia' na li­
stę najlepszych sportowców i 
ze zdziwieniem zauważyłyśmy, 
że nie ma na niej Staszka Ma­
rusarza, a przecież jest on wzo­
rem sportowca i wielokrotnym 
mistrzem. Gdy był młody, bił 
rekordy i bije je nadal. Mało 
kto może mu dorównać w. sko­
ku. Z różnych artykułów wy­
wnioskowałyśmy, że bardzo do­
brze pracuje społecznie i wy­
chowuje nowe kadry narciarzy.

T. W. V. z Radości wysuwa 
kandydaturę Hadasika, naszego 
młodego, utalentowanego kola­
rza, który w wyścigu Warsza­
wa — Praga godnie reprezen­
tował barwy Polski, będąc naj­
lepszym członkiem naszej dru­
żyny. Dalszym kandydatem na­
szego czytelnika jest Radżio, je­
den z najlepszych tenisistów 
Polski. Zawodnik ten ma wiel­
kie możliwości, co potwierdzi- 
ły jego starty w Berlinie i we , 
Włoszech. ।

Stanisław Zawierucha z Rze­
szowa wysuwa kandydaturę pił­
karza Cieślika z Unii. Kandy­
daturę Cieślika, którego nasz

; czytelnik 
: miejscu, 
i co:

stawia na pierwszym 
motywuje następują-

| Cieślik był zawsze dobrym
i piłkarzem i wszystkie egzami-

Wśród kandydatów na czoło-, przez UCI, jak o tym czytałem J larz ten nadto jako pierwszy ny piłkarskie, czy to w repre-
we miejsce w konkursie „Prze­
glądu Sportowego"
zauważyłem nazwisko

w „Przeglądzie", z powodu za-
tylko raz ; riedbania naszych władz kolar-

Sałygi. | skich, jednak wyczyn pozostaje
Korzystając z tego, że „Prze- wyczynem, 
gląd" umożliwi! na swych szpal- | .
tach publiczną dyskusję na te-1 “le umniejszając 
mat kandydatur, mam nadzieje. I 1
że będzie wydrukowana i moja 
opinia.

Kolarz Teofil Sałyga ustano­
wił w lecie ub. roku 8 rekor­
dów świata w 12-godzinnej jeż- 
dzie na torze. Rekordy te nie 
zostały jeszcze zatwierdzone

#81

.''V. „w ■

---- ----- ---- - u-- r-- —. "-“j . tu w uspic- 
sportowiec w woj. łódzkim zdo-1 zentacji Polski czy- CRZZ zda- 
był odznakę SPO, wykazując , wał na „piątkę". Jest nadal na- 
duże ooczucie obowiązków oby- szym czołowym strzelcem. On 
watelskich.---------------------------- | to przecież zmusił doskonałego

Rekordy świata łącznie z od- i Mananto do kapitulacji i był 
znaką SPO upoważniaj? mnie' oc®n]an,y P«ez fachową prasę 
do postawienia kandydatury sa.i ^dziecką jako jeden z naszych 
łygi w konkursie na czolowvm I ^lepszych piłkarzy. Cieślik 

I r ... —j minknn ‘i-.nrijimvam cio .o nn ’ Jest najlepiej zaawansowanymdzinną bezustanną pracą Sały- miejscu Spodziewam się, ze po- tecllnicznie . taktycznie oiłka- 
.prą mnie nie tylko kolarze, lecz ilecnnlcznle ‘ '.aKDCzme piłKa- 

1 wielu czytelników „Przeglądu rzem naszych boisk. 
Sportowego". ~

cza.

: wartości 
czy miota-

chciałbym porównać ich
krótkotrwały wysiłek 12-go-

gi, uwieńczoną w dodatku aż 
8 rekordami.

Rekordy świata Sałygi to nie 
odosobniona jego zasługa. Ko- Z. Więcek, Wrocław

Prowadzi on typowo sporto- 
I wy tryb życia. Nie pali i nie 
l pije, a racjonalny trening jest 
podstawą rozwoju tego piłka­
rza. Służy zawsze fachowymi

i

10 instruktorów FWP bierze udział w Zakopanem w kursie narciarskim.
Foto W. Werner

— Coraz więcej naszych sportowców rozumie — tłumaczył 
redaktor — że wychowanie fizyczne to nie ich osobista, pry­
watna tylko sprawa. Rozumieją, że sport wyrabia silę woli, 
opanowanie i odwagę, wdraża ich w kolektywne formy życia 
i wysiłku, a wszystko po to, aby wychować z nich budowni­
czych nowego życia. Polska, zmierzająca do socjalizmu, musi 
być krajem, zdrowych, radujących się życiem ludzi.

Kiedy Ziemiec skończył, spostrzegli, że są w pokoju sami. 
Skończyła się pora posiłków obiadowych, goście dawno opu­
ścili lokat

— Ale gaduły z nas — zaśmiał się Sarnecki. — Czas najwyż­
szy, abyśmy już opuścili ten przybytek.

Zapłacili i wyszli. Na dworzu był już gęsty mrok. W górze 
płonęły bladym światłem kule lamp ulicznych. Z przyjemności» 
oddychali świeżym powietrzem.

Wawrzysiak zamyślił się. Nie chclalo mu się gadać. Zresztą 
Staszek i dziennikarz również stracili chęć do rozmowy. Doszli 
razem do PDT i tu pożegnali się. Tylko Wawrzysiak, ściskając 
rękę Ziemca, uczynił to nieco silniej, niż przy poznaniu.

Dziennikarz spojrzał na fosforyzującą tarczę zegarka. Docho­
dziła szósta. Miał jeszcz^ trochę pracy. Chciał podać do ju­
trzejszego numeru „Głosu" skład ósemki „Stali" na zbliżający 
się szybkimi krokami mecz z „Victorią" i napisać coś o fina­
łowym spotkaniu. Wsiadł więc na najbliższym przystanku do 
tramwaju j po kilkunastu minutach był już w redakcji. Przy­
jemne ciepło pokoju redakcyjnego i cisza panująca w dziale 
sportowym „Głosu" stwarzały doskonałe warunki do pracy.,

Ciekawie jednak zapowiada się ten mecz z „Victorlą“, zamy­
ślił się Żiemiec. Cały miejscowy światek sportowy żył w fej

wskazówkami młodszym, ' jest- 
zawodnikiem grającym fair,, ni­
gdy nie karanym dyskwalifika­
cjami, skromnym, łubianym i 
szanowanym przez wszystkich 
sportowców Unii; Jest kapita­
nem ligowej drużyny piłkar­
skiej i niedoścignionym wzorem 
dla naszych piłkarzy.

Kazimierz Zaradzki z Cho- 
deczy, pow. Włocławek, tak m. 
In; motywuje wysunięcie kan­
dydatury . czołowych naszych 
lekkoatletów: Adamczyka i Si- 
dły:

Adamczyka, my sportowcy, 
jak również szerokie, rzesze czy­
telników, znamy bardzo dobrze. 
Nie pomija, on żadnych poważ­
niejszych zawodów. Widzimy go 
codziennie, trenującego nie tyl­
ko siebie^ ale nąłody nasz nary­
bek sportowy. Cieszy się on 
wielkim szacunkiem u sportow­
ców i społeczeństwa Dolnego 
Śląska. Jest jak gdyby „ojcem" 
młodych talentów sportowych 
Jest kochany , przez- młodzież 
Wrocławia, a najbardziej przez 
żołnierzy naszego ludowego 
wojska, . ponieważ wychowuje 
ich nie tylko na dobrych spor- 
towców, ale również uczy miło­
ści do ojczyzny.
. O jego pracy nad sobą i mo­
zolnym treningu'mówią wyniki 
osiągnięte w ub. sezonie. Zdo­
był on srebrny medal na Aka­
demickich Mistrzostwach w 
Berlinie, z wynikiem 410 cm o 
tyczce. Jest to zarazem najlep­
szy nasz powojenny wynik. 
Uzyskane w skoku w dal 739 na
Spartakiadzie, nie było
przypadkiem. Osiągnął on ten 
wynik dzięki racjonalnemu tre­
ningowi.

Janusi Sidło jest nam nie 
mniej znany od Adamczyka. 
Słyszymy o nim dopiero rok 
czasu i na każdych zawodach 
odnosi .zwycięstwo, O jego pra­
cy nad: sobą i bojowości spor­
towej mówi wynik w Berlinie, 
w którym zdobył złoty ’ medal. 
Wyprzedził on tam wszystkich 
zawodników z całego świata. 
Sidło na każdych zawodach po­
prawia swoje, wyniki, zbliżając 
się do rekordu Polski, ustano- 
wionego w 19'36 t. przez Lokaj- 
śkiego (73,27). Marzeniem jego 
jest pobicie tego rekordu;

Jerzy Romanowski z Augu­
stowa wysuwa m. in. kandyda­
turę Mieczysława Łomowskie- 
go, będącego nie tylko naszym 
czołowym miotaczem, ale wy­
chowawcą młodych kadr i in­
struktorem sportu.

. W. Zieliński z Radości k/War- 
szawy pisze o młodym i uta­
lentowanym szermierzu Wojcie­
chu . Zabłockim. Jego- sukcesy 
na planszy w spotkaniach z za­
wodnikami węgierskimi świad­
czą o wysokim poziomie nasze­
go szermierza.

Pięć kółek olimpijskich
BUŁGARIA. Bułgarski Ko­

mitet Olimpijski zgłosił do 
Igrzysk Zimowych narciarzy, a 
do Igrzysk Letnich lekkoatle­
tów, gimnastyków, kolarzy, za­
paśników, pięściarzy i strzel­
ców.

SZWECJA. Parlament szwe­
dzki odmówił przyznania ja­
kichkolwiek środków finanso­
wych, przeznaczonych na po­
krycie wyjazdu reprezentantów 
Szwecji na Olimpiadę, W zwią­
zku z tym zorganizowana bę­
dzie w tym kraju subskrypcja 
w tej formie, że każde pismo 
i każde większe miasteczko bę­
dzie miało za zadanie zebranie 
drogą składek kwoty wystar­
czającej na wysłanie jednego 
zawodnika. Takie historie dziać 
się mogą jedynie w krajach, 
które uzależnione od USA, 
wszystkie środki obracają- na 
cele przygotowań wojennych.

SZWAJCARIA. Do miejsco­
wości Wengen przybyli na kil­
kutygodniowy trening narciarze 
norwescy — specjaliści od kon-

kurencji alpejskich. Przyjazd 
ich do Szwajcarii spowodowany 
został ■ absolutnym brakiem 
śniegu w okolicach Norefjeld 
fmiejsce, gdzie rozegrane zosta­
ną alpejskie konkurencje 
olimpijskie). Norwegowie star­
towali wkrótce po przyjaździe 
w slalomie i wykązali dużą kla­
sę,. Wygrał Rollum (Norwegia) 
— .56,3, .2) '.Rubi (Szwajcaria) — 
1:04,4, 3) Brentani (Szwajcaria) 
— 1:04,6, 4) Eriksen (Norwegia) 
— 1:05,8. Dobrze jechał Szwed 
Eriksen, jednak za przekrocze­
nie bramek otrzymał 10 sek. 
karnych. ,

W - konkurencji kobiet wy­
grała Torgęnsen (Norwegia) — 
1:05,4 przed.Holn (Norwegia) — 
1:16,6 i Bleuer (Szwajcaria) — 
1:24,0. ’ '
' FINLANDIA. Kandydaci do 
olimpijskiej reprezentacji Fin­
landii rozegrali ostatnio, zawo­
dy eliminacyjne wi jeździe szyb­
kiej na lodzie. 500 m wygrał 
Hamberg —. 45,1, 1:500 m — 
Parkklnen — 2:33, 5.000 m — 
Salomaa — 8:46,2. ■

chwili tylko zbliżającym się «potkaniem. Wszystkie inne wy­
darzenia sportowe, skądinąd również atrakcyjne, zeszły na 
drugi plan. Nawet eliminacje wojewódzkie koszykówki, cieszące 
eię zwykle wielkim zainteresowaniem, nie ściągały zwykłych 
tłumów publiczności. Na, ustach wszystkich sympatyków spor­
tu znajdowało się wyłącznie finałowe spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo w boksie.

Ziemiec znał wprawdzie przeciwników „Stali", nie mógł, jed­
nak wysnuć żadnych prognostyków, co. do wyniku zbliżającego 
się meczu, opartych na konkretnej analizie walorów bokser­
skich poszczególnych zawodników. Tymbąrdzlej, że-skład „VI- 
ctorii" osłonięty był nadaj tajemnicą..,Wszystkowiedzący Kra­
sicki, przysięgły kibic bokserskich- walk.-,,Stali"-, mający- ąawsze 
informacje z „pierwszych" źródeł, przebąkiwał ponadto o ja­
kimś cudownym nabytku Ślązaków w'wadze średniej. Mówiło 
o tym zresztą wiele osób. Czy miał nim być Jonak? ~

Najlepiej można by sprawdzić wszystkie krążące, domysły, 
udając się do „Victorii". Na wyjazd jednak; który zająłby cały 
dzień nie miał Ziemiec czasu.

W każdym razie nie bardzo wierzył , w; zwycięstwo „Stali". 
Znał doskonale; klub metalowców i wszystkich, jego zawodni­
ków i wiedział; że przygotowania dó ,tak ciężkiego meęzu nie 
przebiegają tam właściwie.' Metalowcy ' mieli^niezły materiał 
bokserski, ale cóż-może zrobić w ringu największy nawet ta­
lent zawodniczy, bez koniecznego szlifu- technicznego. Cieślak 
jest dobrym tereńerem','-,do? pracy, swej podęhódzi’’ rzetelnie, 
chciałby chłopcom przekazać, bają, .długim -doświadczeniem na­
bytą, wiedzę bokserską. Dobre. chęći roźJbjjaKslę jednak o mur 
nieporządku, brakw. dyscypliny,'i':,ogólny; chaos, panujący 
w-klubie.

Ziemiec widział, że , cały ;ten bąłagąn; powstał, z winy, kie­
rownictwa „Stall", -a prżede/wsiystldm^prezeBa^Szumskiego.

Nartowski (Nr 14) bez trudu wyłapuje piłkę przed Wójci­
kiem (Gw.). Dobrucki (Nr 4) I Christianis (Nr 9) oczekują na 
podanie. Moment z ligowego meczu kosza AZS W-wa — 

Gwardia Kraków. Foto CAF

Zapaśniczy Turniej Miast
nie zdał

Ligę zapaśniczą zastąpiono w 
1951 r. Turniejem Miast. Do­
datnią stroną turnieju był u- 
dział czołowych atletów, nale­
żących dotychczas do klubów 
nieobjętych ligowymi rozgryw­
kami.

Turniej wykazał jednak wię­
cej minusów niż plusów. Wadą 
jego była przede wszystkim 
zbyt mała liczba miast biorą- 
cycli udział w imprezie, bo tyl­
ko 6. Sekcja Atletyki GKKF de­
cydując się na turniej wybrała 
tylko najsilniejsze miasta trak­
tując rozgrywki jako ekspery­
ment. Liczba uczestników tur­
nieju miała być w następnym 
roku powiększona, przy czym w 
rachubę brano ew. Gdańsk. 
Bydgoszcz, Bytom. Radom, Bia­
łystok czy Swarzędz.

Turniej Miast nie spełnił po­
kładanych w nim nadziei. Za­
wiodły organizacyjnie Wrocław, 
Lódż, a w pewnej mierze i 
Warszawa. Wojewódzkie KKF 
nie objawiły większego zainte­
resowania atletyką.

Wrocław nie zdobył się na 
wyjazd do Łodzi, a w meczu z 
Krakowem oddał punkty rów­
nież walkowerem. W ostatnim 
wypadku lekarz nie dopuścił do 
walki dwóch wrocławian, a 
dwóch innych miało nadwagę. 
Pierwsza okoliczność wskazuje 
ną niedostateczne zainteresowa­
nie się W’KKF stanem zdrowia 
zpwodników, co przecież łatwo 
było stwierdzić w miejscowej 
poradni, druga, eo łączy się z 
poprzednią — dowodzi braku 
wychowania odpowiedniej ilości 
zawodników rezerwowych, któ­
rzy mogliby zastąpić w meczu 
przewidzianych uprzednio re­
prezentantów.

Łódź.zrezygnowała z ostatnie­
go spotkania z Katowicami, u- 
ważając widocznie, że wynik 
meczu nie wpłynie na dotych 
czasową lokatę w tabeli. Sekcja 
Atletyki w łódzkim WKKF zo­
stała zorganizowana dopiero w

egzaminu
grudniu, kiedy turniej trwał już 
od dwóch miesięcy, co również 
wpłynęło ujemnie na pracę or­
ganizacyjną w tej dziedzinie 
sportu.

Warszawa ma także minus 
w turnieju. Przed ostatnim me­
czem z Poznaniem, dwukrotnie 
w ciągu trzech dni zmieniano 
termin spotkania. Zawodnicy 
poznańscy przyjechali do stolicy 
w piątek i zostali, zważeni w 
sobotę, a więc w dniu meczu, 
na który to termin opiewał te­
legram wysłany do Poznania. 
Kiedy okazało się.- że mecz od­
będzie się w niedzielę, zapaśni­
cy Poznania oświadczyli, że nie 
będą się ważyć w niedzielę, bo 
nic nie wiedzą o powtórnej 
zmianie terminu i przygotowali 
się na mecz sobotni. Warsza­
wianie byli ważeni w niedzielę, 
a wobec nadwagi Rokity stra­
cili 1 pkt. w. o.

Niedostateczne zainteresowa­
nie się niektórych WKKF atle­
tyką spowodowało rewizję po­
przedniego projektu Sek. Atl. 
GKKF kontynuowania w tym 
roku Turnieju Miast w zwięk­
szonym gronie uczestniczących 
miast. Sekcja doszła do wniosku, 
że poszczególne sekcje atletycz­
ne WKKF, nie dojrzały jeszcze 
crganizacyjnie, wobec czego po­
stanowiono zorganizować w tym 
roku zamiast Turnieju Miast — 
drużynowe mistrzostwa Polski 
z udziałem wszystkich pionów 
i zrzeszeń.

Mistrzostwa odbędą się od 5 
października do 28 grudnia. U- 
dzial wszystkich pionów i zrze­
szeń obejmie więc cały kraj. 
Ambicją sekcji atletycznych po­
szczególnych pionów i zrzeszeń 
powinna być troska o jak naj­
lepsze przygotowanie reprezen­
tacji drogą eliminacji, obejmu­
jących jak najszersze rzesze za­
paśników. Drużynowe mistrzos­
twa Polski pojęte w ten sposób 
staną się niewątpliwie dalszym 
krokiem naprzód w rozwoju tej 
dziedziny atletyki.

Z. W.

Nie. lubił tego grubasa. Dziennikarz już niejednokrotnie na la­
mach swej gazety wspominał, trzeba przyznać nie za ostro, 
o niezdrowych stosunkach panujących w „Stali", jednak do­
tychczas nikt się tym bliżej nie zainteresował. Miał wprawdzie 
dwa czy trzy telefony ze Zwjązku i WUKF z zapewnieniami;, 
że „Stalą" zajmą się niezwłocznie i na tym się skończyło.

A w klubie metalowców atmosfera robiła się coraz duszniej- 
szą. Zaniedbywano wszystkie sekcje poza bokserską i piłkarską, 
zwrócono całą uwagę tylko na pojedyńcżych co lepszych za­
wodników, faworyzowano „asów", nie interesowano się życiem 
chłopców i reklamowano klub za wszelką cenę. Nic dziwnego, 
że chłopcy, wychowywani w takich warunkach, w atmosferze 
szowinizmu klubowego, nie widzieli prawdziwego sensu spor­
tu, który powinien'być oparty na zdrowych zasadach szlachet­
nej rywalizacji.

Ziemiec zabrał się do pisania. Musiak skończyć przed ósmą, 
gdyż o dziewiątej miał wpaść jeszcze ha chwilę do Sarneckie­
go; Staszka znał już od kilku lat, jeszcze zjeżasu pobytu sWego 
na Śląsku. Pracował wówczas w „Dzienniku Śląskim". Ile to 
lat temu?.., trzy już na pewno minęły. Pozrfał go wtedy na 
pierwszym kroku bokserskim. Młodziutki, siedemnastoletni Sar­
necki był najlepszym zawodnikiem tej imprezy. Walczył wte­
dy—■ przypominał, sobie Ziemiec — w wadze piórkowej.

Dziś spotkał go przypadkowo w gospodzie, a choć Staszek- 
zmienił się od tej pory znacznie, poznał go od razu. Rozmowę 
przerwał im stary majster, którego chłopiec poprosił do stołu, 
nić; mógł więc Ziemiec pogadać z Sarneckim o^ starych znajo­
mych 1 nowinkach ze Śląska, a przede, wszystkim o miejscowym 
sporcie. Ciekąw też był bardzo, czy Sarnecki nie rzucił ringu, 
A- dobrze się zapowiadał»

H4)
Den.


